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If 
| „Ozaa* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele I dni świąteczne. 

kielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
IJ 


Prenumerata wymosi: 


na rok || na kwartał |= 1 miesiąc 
ntg w państwie No SĘK Gd Garda tra : | 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 ©. 
p M Par gr PONE OR ER s 28 złr. 7 złr. | 3 złr. 
i o:Wioch, Francyi ii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
mych państw Latażących: dy R dok it WJ 32 złr. 8 złr. | 3 złr. 


remumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza, się: nadsyłać franco 
» Administracyi Czasu: w Krakowie. — Ti. reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, —, Listów. niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Riękopismaów nadsyłanych nie zwraca się, 


Premumeratę przyjmują: 


i | arrywati seową n a 
i y w ennicach, dzienników i 


I przy ul. Trybunalskiej D: 


WY Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


szenia i pronumoratę przyjmują: we Lwowie Ajo 
; w 


| Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bet linie, 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 
M. Stern, tylko prenumeratę.pp. H. Gołóschmidt & C., w 
Reichman i Frendler 


a dy następ et. Wade- 
s ti, 2 
se drobnym pó 30 oent, a aldy raa. —.Ogto. 
aryśm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 1; (prormmorait, p. n, 
ipskn. Bazylei i Wrootawin). A. Oppelik, Stubenba- 
Monachinm i Norymberdze), H. M. Dukes, 
e n. M, G. 1. & 0. 
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Przedpłata na „CZAS* 
) od d. 1 października 1886 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Przegląd Polityczny. 


raków 1 października. 


Austryackiem: 
Pripara I Brao pap i a e ar E 
j wieć rpelacye w sprawie bułgarskiej 
z ze par zg gg mah. pace dał Tisza wczoraj w Iabie deputowanych Sejmu 


węgierskiego. Depeszę, zawierającą tę cdpowiedź, 
otrzymaliśmy wcz raj już po zamknięcia dzienni- 
ka, a przeto w pewnej części nakładu nie mogła 
być wydrukowaną. Powtarzamy więc dziś raz je- 
szeze poniżej tę depeszę, uzupełniając ją niektó- 
remi szczegółami z ostatnich dzienników. 

Ostateczne ułożenie wspólnego badżetu na rok 
1887 nastąpi dnia 5 pażdziernika. W tym dniu 
przybędą ministrowie Tisza i Szapary do Wiednia, 
gdzie pod prezydencyą Najjaśniejszego Pana od- 
będzie się wspólna rada ministrów w sprawie 
wspólnego badżetu. Na konferencyach w Peszcie 
miano wstawić do preliminarza na r. 1887 kwotę 
2'/, milionów, jako pierwszą ratę dla sprawienia 
karabinów rewolwerowych. 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 446: marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek "6 marek. 


Uprasza się 0 wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Oprócz wielu innych felietonów: zamiesz- 
czać będzie Czas w 4-tym kwartale b. r. 
dalszy ciąg (Tom II.) wielce zajmującego 
dzieła Towarzystwo Warszaw». 
Skie, na co już ob.cnie zwracamy uwagę 
Szanowauych Prenumeratorów. 


WF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostaśnie go dnia. 
w. miesiącu. "E 


IMĘ” Reklamacye prenumeratorów 
© mniedoszłe Nra mogą być uwzglę: 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. zg 

Prenumeratę, którą przyjmuje Admińistracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 


Donieśliśmy już wczoraj, iż jenerał Kaulbars 
rozesłał litografowany okólnik do rosyjskich kon- 
salów w Bałgaryi i Ramelii wschodniej, w którym 
działalność rządu bułgarskiego poddaną jest su- 
rowej i ujemnej krytyce. Okólnik ten, przezna: 
czony do rozrzucenia między ludność bułgarską, 
składa się z następujących dwunastu punktów: 
1) Cesarz spodziewa się, iż w obecnej ‘chwili 
wszyscy Bałgarzy, porzuciwszy walki stronnicze, 
zbliżą się szczerze i przyjaźnie do Rośyi i zwrócą 
się z zapełnem zaufaniem do Cara, jako do swego 
jedynego oswobodziciela, mającego dobro Bułga- 
ryi na oku. 2) Gdy czas próżnych słów i mani: 
festacyj przeminął, oczekuje car czynów, któremiby 
Balgas an ńiewątpliwy sposób dowiedli swojej 


dniej i najtaniej przesyłać- przekazem poczto+ uległości, a Wopiero wtedy zezwoli car na popie- 
RE X 3 ranió* postępu kraja- wewnątrz i na zewnątrz. 3) 

Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytulę] Rogya smi życzy sobie, ani dąży do zniszczenia 
każdego Numeru. Bulga ; ~ pypeciwnie; pragnie ona rozwoju kraju 


DF Miejscowa prenumeratę przyj-|" | runku, a jeżli Bułgarzy zbliżą się 
muje Ramielnsracze ai zde przyjaża: do swoich rosyjskich braci, to mogą 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina |liczyć na zupałne poparcie we wszystkich kwe- 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac |5'yach, które tak śiśls związane są 2 ich egzy- 
Maryacki, dom p. Czynciela, han-|Ste>cyą i z ich państwową przyszłością. 4) Okól- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach |nik wykazuje, iż ostatnie czynności Bułgarów nie 
1. 27, sprzedaż gazet Kukliń. | objawiają tego zaufania, jakiego Rosya miała prawo 
skiego w hali Sukiennic I. 6, księ-|0d nich się spodziewać, i powołoje się mianowi- 
garnia Stan. A. zyżanowskiego |-ie na to, iż depesza cara z podziękowaniem za 
w rynku głównym, handel Hessa |telegram powitalny nie została podaną do wiado- 
w rynku głównym, handel Rajera|mości publicznej. 5) Zniszczenie sztandaru wy- 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika|warło na każdym wojowniku smutae wrażenie; 
w rynku głównym. > . OWY ONAA — pisze okólnik, sa su- 
Ag s „|rowym, w oryi nieznanym czynem, jest zama- 

pp tieg re Rów, p gara eaae araia chem, szydzącym sobie z wojskowych uczuć i dys- 
3 ; cypliny; sztandar bowiem jest symbolem, odda- 

trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy nym w opiekę pewnemu wojskowemu oddziałowi, 
"ulicy Trybunalskiej. E i powinien mu być wprost odebranym, j:źli ten 
MSG" Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą 0-|oddział stanie się jego niegodnym. Także i to, co 
trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 nezyniono ze szkołą kadetów, może oddziałać nie- 
sporych tomach za zniżona cene 16 złr.|korzystnie na wojskowe pojęcia honoru przyszłej 
(cena sklepowa 30 złr.). Zamówienia za nade- generacyi cficerów 6) Jeżeli prawdą jest, że zdo- 
słaniem op alącej kwoty. | Wozy, poczto- |biąca jeden sztandar bułgarski dekoracya św. 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie. | Jerzego zniszczoną została, e wa | p 
W końcu donosimy, iż na mocy. Bułgarowie winy: przeciw międzynarodowej ety- 
zawartego z księgarnią Żupańskiego, b "każdy kiecie. 7) Wspomiaa okólnik o śmiesznej, nieko 
renumerator „Czasu“ otrzymywać. wszystkie na- | zystne światło na deputowanych sobrania roi ed 
kłady księgarni Żupańskiego w Poznaniu, tudzież | 92) niekonsekwóncyi wysłania równoczesnego do- 
Żupańskiego i Heumanna w Krakowie, za opustem |Pe52 do cara i do ks. Battenborskiego. 8) Ani 
25'/, od ceny księgarskiej. Katalogi nakładów za | książę Battenberski, ani którykolwiek z jego braci, 
zgłoszeniem się wprost.do Administracyi „Cząsu” | nie może. się pod żadnym pozorem dostać znowu 
w Krakowie, rozsyła się odwrotną pocztą opłatnie, |pa' tron bułgarski. 9) Żądamy, aby zebranie wiel- 
kiego narodowezo sobrania nastąpiło dopiero po 

A inwe =ciltr A KORO bez żadnej prešyi odbytych wybo- 


rach. 10) Uważamy tedy za rzecz nieodzowną, i 


Azyi. Tarcyi wprawdzie w tej chwili nie nie za- 
graża, ale przygotowuje się ona obecnie na wszel- 
kie zajść mogące wypadki i na nieprzewidziane 
ewentualności. Turey.mają ciągle na oku, że Ro- 
sya może być rozwojem wypadków  zniewolona 
do oknpacyi Bułgaryi, a w takim razie Tarcy 
mieliby zamiar bezzwłocznie obsadzić Ramelię 
wschodnią. Wojenne te przygotowania o tyle są 
niekorzystn?, że mogą się przyczynić do wzbu- 
rzenia umysłów ladów bałkańskich i doprowsdzić 
do niemiłych powikłań. Byłoby zatem w pierwszym 
rzędzie obowiązkiem Rosyi dać przykład roztro- 
pności za pośrednictwem poszanowania narodo- 
wych uczrć w Bułgaryi. Niestety jednak, według 
petersburskich relacyj, miało tam obecnie pozy- 
skać wpływ przeważniejszy stronnictwo wojowani- 
cze, jakkolwiek baron Giers stui ciągle na stano- 
wisku zachowania pokoju i stara się usilnie o 
utrzymanie polityki rosyjskiej w granicach umiar- 
kowania. Wszystko zawisło od tego, czy wpływ. 
przeważny nad Aleksandrem III odniesie stron- 
nictwo europejskie, czy panslawistyczne. 


żądamy, aby stan oblężenia został zniesiony, aby 
uczestniczący w rewolucyi oficerowie zostali na- 
tychmiast na wolność wypuszczeni, i aby wybory: 
odroczone zostały o dwa miesiące. 11) Dla po- 
parcia mego żądania co do wypuszczenia na wol- 
ność cficerów wypowiedziałem już, iż z naszego 
punkta widzenia nie przyznajemy obecnemu, z po- 
lityeznych stronnictw złożonemu i legalnej silnej 
podstawy pozbawionemu rządowi, moralnego u- 
prawnienia do sądzenia i prześladowania innego 
politycznego stronnictwa. 12) W końcu życzymy 
wszystkim patryotora bułgarskim, aby o przeszło- 
ści zapomnieli, aby tylko o przyszłości myśleli, 
aby się przyjsżnie i jednomyślnie wzięli do przy- 
gotowania nowego życia państwowego, jakie się 
im otwiera,i aby w ten sposób przysposobili dla 
swojego nowego, młodzieńczego rządu, oczyszczony 
z wszelkich miazmatów teren. 
(Podp.) Kaulbars. 


Komitet wyborczy na Prusy Zachodnie ogłasza, 
iż kandydatem jego przy uzupełniających wybo- 
rach do sejmu pruskiego w powiecie lubawskim 
jest p. Leoa Czarliński z Zakrzewka, długoletni 
i zasłużony poseł do parlamentu niemieckiego. © 

Urzędy cesarstwa niemieck'ego zajęte są obecnie 
przygotowaniem materyała dła rady związkowej, 
a mianowicie pracami dla etatu cesarstwa. Co do 
dalszych projektów, jakie mają być przedłożone 
parlamentowi, to dotąd nie w tym względzie nie 
postanowiono. W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymają, że rząd bawarski wniesie do rady 
związkowej kwestyą wódczaną i to na podstawie 
monopolu na surową okowitę. Nadto pewna jest 
rzeczą, że etat wojskowy wystąpi ze znacznemi 
pozycyami, do których pokrycia trzeba będzie 
szukać nowych żródeł dochodów. Jaką rząd obierze 
drogę, to należy także jeszcze tylko do dziedziny 
domysłów, gdyż z Warzina nie nadeszły jeszcze 
żadne wskazówki. h p 

Stu przebranych francuskich oficerów miało się 
przypatrywać ćwiczeniom armii niemieckiej w Al- 
zacyi i Lotaryngii. Taką wiadomość przynosi Na- 
tional-Ztg i dodaje, że minister wojny wiedział 
o tem, ale nie chciał stawiąć żadnych przeszkód 
francuskim oficerom. — Kreuz-Ztg nie wierzy tej 
wiadomości i zalicza ją do A manes które krążyły 


P. Tisza próbował wczoraj ilością zastąpić ja- 
kość; szezodrością słów pokryć oszczędność myśli. 
Może nigdy, żaden mąż stanu nie ujrzał się do 
tego stopnia, eo on, w konieczności przeciwstawie- 
nia elastycznych i ogólnikowych tegryj — konkre- 
inym a dokonanym faktom. sięgnął on do oso- 
bistych przekonań swoich o samodzielaych pań- 
stwach na P.łwyspie Bałkańskim, jeżeli nie z lat 
młodych, to przecież młodszych, niż dzisiejsze; — do 
przekonań, które doświadczznie i majświeższe 
wypadki mogły były nieco zachwiać. 

Po za tam p. Tisza w swej odpowiedzi zaznaczył 
sama zdania, życzenia, dążenia i nadzieje Anstro- 
Węgier; abnegacyę i bezinteresowność, oraz traktat 
berliński wziął z4 podstawę dalszej polityki, ale 
z dobrodziejstwem inwentarza, to jest z jego do- 
konanem już naruszeniem co do połączenia Bułga- 
ryi z Ramelią Wschodnią,i chociaż bezintereso- 
wności traktat ten nie był wzorem, 

Jako dążenie polityki Austro-Węgier zaznaczył 
p. Tisza przeszkodzenia protektoratowi lub trwa- 
lemu wpływowi jednego obcego moearstwa, nie 
określając bliżej, gdzie się kończy przejściowy, a 
zaczyna trwały wpływ, tak jak nikt jeszcze nie 
pociągnął dokładnie owej linii, rozdzielającej sferę 
interesów, która zresztą, jak się dowiadujemy z ust 
p. Tiszy, wcale nie istnieje. 

Zdaniem p. Tiszy tylko Tarcya ma prawo do 
zbrojnej interwencyi. e i 
. Po za turecką interwencyą, p. Tisza, wyklu- 
feza wszelką „jednostronaą* zbrojną interweucyę, 
a przypu:zcza tem samem tylko nie jednostronną, 
jak też możliwemi są wszelkie zmiany, ale ty/ko 
w porozumieniu mocarstw, któze podpisały trak; 
berliński. 

Ważniejszem może od tego, -co powiedziął p. 
Tisza, a raczej bardziej znaczącem, jest tood wy- 
powiedzeaia e€żego tym razem się wstrzymał. — 
Mianowicie wyjątkowo okazał się wstrzemięźli- 
wym i chłodnym, gdy mówił o stosunku -do Nie- 
miec. Nie dostrzegliśmy ta owego podniosłego to 
nu, jakim się o tem dawniej mówiło; w zamian 
dotyczący ustęp jast zawiłym nieco, a z jego 
niejasności możnaby chyba waosić, że przynajmniej 
obopólne warunki egzystencyi są zapewnione, czy 
zagwarantowane,i że tem samem wspólnie bronio- 
ne być mogą bez naruszenia pokoju europejskiego. 

„Zresztą odpowiedź p. Tiszy, aczkolwiek *'spra- 
wia raczej wrażenie akademickiej rozprawy, niż 
aktaalaości, odznacza się pewnym spokojem, który 
sprawia, że wystąpienie jego jest nacechowane 
godnością, chociaż ustęp dutyczący księcia Ale- 
ksandra i spiskowców zbyt kaznistyczny, zanadto 
przypomina artykuły Nordd. Allg. Ztg. Wolna od 
przechwałek , obietnic i odgraźań, tem właśnie 
głównie, a rozamnie wyszczególnia się ta odpo: 


pomiędzy oficerami w czasia manewrów. Być mo 
że, powiada Kreuz Ztg, że kilku francuskich ofi 


Półarzędowa Agence Havas prostuje doniesienia 
dzienników angielskich, które twierdziły, że re- 
zydent franeuski na Madagaskarze miał rządowi 
Howy doręczyć ultimatum. Agence Havas cświad- 
cza, że wskazówki, które otrzymał p. Le Myre 
de Villera są bardzo kategoryczne, nie mają je- 
doak wcale formy ultimatom. Zaprzeczają rówoież 
żeby w Talonie przygotowywano korpus zbrojny ce: 
celem wysłania go do Madagaskaru. 

Nowy poseł francuski w Berlinie, Juliusz Her- 
bette, uda się tam dopiero w dniu 15 paździer: 
nika, ponieważ cesarz Wilbelm powróci do swojej 
stolicy dopiero dnia 20 pażdziernika. 


Do Polit. Corr. donoszą z Paryża: 

Wojskowe przygotowania Tarcyi zaczynają zwra- 
cać uwagę baczniejszą tutejszych kół dyplomaty- 
cznych. Zadają sobis tataj pytanie, do czego wła- 
ściwie Tarcya zmierza, zbrojąc się tak gorliwie, 
i przychodzą do przekonania, że Porta myśli o 
er obronie swoich tefytoryów w Europie i 


nieprzyjaciel chroni się do lasów lub do miejsco- 
wości obronnych z natury. Bitwa zdaje się już 
wygiana. —- Cesarz Aleksander wysyła czemprę- 
dzej jenerała Wolzogen do Szwarzenberga z prośbą 
usilną, ażeby zaniechał swojego planu. uderzenia 
na tyły nieprzyjaciela i przyszedł mu natychmiast 
w pomoc. Szwarcenberg przyrzeka przysłać cesa- 
rzowi kiikanaście tysięcy wojska jak najspieszniej. 

W Lipska na wiadomcść, jaką Napolen przesłał 
królowi saskiemu o pomyślnym obrocie bitwy, 
otwierają się wszystkie kościoły katolickie i pro- 
testanckie a dzwony zwołują ludność na uroczysta 
Te Deum. Niestety! było to tylko zładzenie. 
Wojska sprzymierzone w miejscach, gdzie się schro- 
niły, szykują się na nowo i stawiają opór nacie 
rającym, a na pomoc im dążą ogromne siły, gdy 
wojsko francuskie nie tylko już na żadną pomoc 
liczyć nie może, ale nawet rezerw nie ma, któreby 
poprzeć mogły zuużone kolumny i zadać ostatni 
cios zwyciężonemu nieprzyjącielowi. 

Napoleon spostrzega, że zwycięstwo z rąk mu 
się wymyka, wysyła Murata z jazdą Latour Man- 
burga i Kellermanna, które wróciły na dawne po: 
zycye, ażeby koniecznie przebił środek nieprzyja: 
ciela. Od tego los bitwy zależy, Marat rusza z ja 
zdą Latour - Maubourga ku Gülden- Gossa, wiosce 
będącej w środku linii wojsk sprzymierzonych, a 
której Francuzi odebrać im nie mogli , Kellerma- 
nowi daje rozkaz isć ku Grobem i odciąć nie- 
przyjaciela ód Pleissy. Zrazu rach się udaje — 
Murat wpada ze swoim zwykłym impetem w do- 
linę, gdzie leży wioska Giilden-Gossa wśród lasków, 
sądów, stawów i rozlicznych innych wiosek, jak 
to nadmieniliśmy wyżej. — Jenerał Bordesoulle 
szarżuje na jazdę Pahlena 1 zmusza ją do ucieczki, 
następnie wpada na grenadyerów Rajewskiego, 
osłaniających wieś Gulden-Goss8a, rozbija ich i za- 
biera im 26 dział, a Kellerman rozprasza kirasye- 
rów Lewaszewa i goni ich aż pod Grobern. Cesarz 

Cała ta masa wojska, zagrzana przez Napoleona, | Aleksander przerażony. wysyła naprzód ;pułk Koza- 
Wyrusza na nieprzyjaciela z największym zapa- | ków gwardyi,będących na straży jego osoby. Kozacy: 
em i rozbija wszystko, ©o napotyka na drodze — wpadają na flanki Murata, odbierają mu 6 dział 


(6) 


DZIEŃ OSTATNI 
Księcia Józefa Poniatowskiego. 


—— 


Wyjątek streszczony z V tomu. „Obrazów z życia kilku 
ostatnich pokoleń: w Polsce. * 


> EL — 


(Ciąg dalszy). 


Napoleon" postanowił wystąpić zacżepnie, żeby 
nieptzyjaciełowi zadać cios 'stanowczy, pie zważa- 
jąc, że tymi sposobem będą jednocześnie trzy bi- 
twy w około Lipska: na poładnin, na północy i 
ną zachodzie, a dowódky franeusey w każdej stro 
nie muszą być pozostawieni własnej inicyatywie, 
własnym siłom. Ileż w tem niebezpieczeństw ! — 
Widział to bez-wątpienia: Napoleon, ale działanie 
odporae «do niczego doprowadzić go: nie mogło i 
nie pozostawało mu, jak działać zaczepnie. Wysyła 
naprzód trzy kolumny: korpus Lauristona, które- 
mu przydaje dwie dywizye młodej gwardyi pod 
Mortierem; korpus Vietora z dwiema drugiemi dy. 
wizyami tejże młodej gwardyi :pod Oudinotem i 
korpus Macdonalda. Pierwsza kolumna miała ude- 
rzyć na Gorczakowa, druga na księcia: Eugeniu- 
sza Wirtemberskiego, trzecia na Kleinau'a. Mię 
dzy dwiema pierwszemi kolamnami wyprawia.całą 
rezerwę artyleryi gwardyi, złożoną z 80 dział, 
z których 32 dwunasto-fantowych, a każda z trzech 
kolawn zaopatrzona jest w jazdę na skrzydle swo- 
jem. Przy pierwszej kolumnie idzie jazda Latour- 
Maubourga pod wyższoem dowództwem Murata, przy 
drugiej jazda Kellermana, przy trzeciej jazda Se- 

astyaniego. 


jeuerała Merfelda, z takiemi samemi okrzykami, 
jak żołaierze B.aochiego. 

Napoleon wysyła naprzeciw nich dywizyę Cu- 
riala, lecz nim | przybyła na miejsce, już strzelcy 
starej gwardyi, zostawieni w odwodzie pod Dólitz, 
przybiegli i atawili Merfeldowi nieprzełamaną zapo- 
rę.Dywizya Cariala dopełniła zwycięstwa; wepchnęła 
w Pleissę całą dywizyę Marfslda, wzięła do nie- 
woli 2000 ludzi, a z nimi samego Merf:lda, przy- 
walonego własnym koniem. 

Już była godzina 5; zaczynało się, zmierzchać. 
Napoleon nie odstępował jeszcze od zamiaru po- 
nowienia bitwy. Czuł bowiem, że jeżeli tego: dnia 
zwycięstwa zupełnego nie odniesie, to już go wię- 
cej nie odniesie na niemieckiej ziemi. Chodziło 
tylko o zdobycie blokowanej już przez Francuzów 
wioski Gülden: Gossa, klucza pozycyi; lecz gdy 
ną nowo po raz drugi zaczął szykować swoją ar- 
mię, pojawia się wysłana przez Barcleya de Tally. 
dywizyą pruska Firch, a za nią gwardya rosyjska 
odblokowuje ową wioskę i zajwuje ją. Noc już 
nastąpiła i położyła koniec straszliwej walce 16go 
pomo 3 zwanej bitwą pod Wachau, która 


plae bitwy, ale po drodze widział masy wojska 
za Pleissą, gotujące się do przejścia przez tę 1z3k 
i niebawem pokazują się one na prawym brzegu 
tej rzeki pod Mark-Kleeberg. — Była to rezerwa 
austryacka pod dowództwem ks. Hesze Hombourg, 
którą Szwareenberg wysłał na pomoc cesarzowi 
Aleksandrowi. Na czele szedł pułk kirasyerów 
Nostitza. Tem spotkał jazdę Kellermana, wraca- 
jaca w nieładzie z pogoni za kirasyerami Le xa 
szewa, uderza na nią i rozprasza. Na szczęście 
przybiega jen. Lefort z brygadą dragonów gwar- 
dyi i odpędza kirasyerów Nostitza. Jazda Keller- 
mana zebrała się dopiero do kupy pod Wachau. 

Napoleon chciał jeszcze ostatniem wysileniem 
przechylić chwiejącą szalę losów na swoją stronę. 
Szykuje na nowo swoje kolumny, gdy wtem znad 
brzegów Pieissy rozlegają się szalone okrzyki. 
Napoleon zdumiał! i posyła na wszelki przy- 
padek grenadyerów gwardyi swojej, uszykowanych 
w czworobok, pod Mark-Kleeberg. Hałas sprawiała 
dywizya grenadyerów austryackich Biauchiego: i 
Weissenwolfa, których przednią strażą byli kirasye 
rzy Nostitza; dywizya ta przeszła Pleissę w pobliżu 
Mark Kleeberg, ażeby zastąpić Kleista, znużonego 
walkami codziennemi z Poniatowskim, i zaczęła 
swoją liczną artyleryą prażyć flanki korpusów 
francuskich, lecz Poniatowski, poparty dywizyą 
Semela z. korpusu Augereau, zmusił dywizyę gre- 


osztowała Francuzów 20,000 w zabitych i ran- 
ycb; a, 30.000"sprzymierzcnych.] 

Na „placu bitwy jeszcze wysłał Napoleon króla 
neapolitańskiego do księcia Józefa z zawiadomie- 
niem, iż został marszałkiem państwa francuskiego. 
Wszyscy obeeni marszałkowie zebrali się, aby po- 
dziękować Napoleonowi, że im zaszczyt uczynił, 
przyłączając do ich grona dzielnego wodza pol- 
skiego „Bayarda wielkiej armii.“ Polacy mie tak 
mile przyjęli tę wiadomość. 

Wrażenie to opisuje Antoni Ostrowski w nastę- 
pujących słowach: 

„Znajdowałem się wtedy u Ks. Bassano. Wśród 
interesującej rozmowy o wypadkach dnia tego 
nadyerów austryackich wycofać swoje baterye i| wchodzi jenerał Bronikowski i posmucony Sam 
utrzymywał ją na wodzy; ale nie na tem koniec. daje nam świeżą wiadomość o nominacyi księcia 

krótce po zjawieniu się grenadyerów austrya- | Poniatowskiego na marszałkowską  dostojność , 
ckich na prawym brzegu Pleissy przechodzi przez! poczem szepnął nam: do ucha, ż wypadek ten 


| 


tę rzekę na tyłach Francuzów pod Dól.tz drwieya 


wiedź i tem najlepiej znamionuje położónie. Naj- 
bardziej dodatnią jej stroną, a zarazem istotną 
treścią jest ustęp: „Osiągnięcia tego celu nie rbẹ- 
dziemy utrudniali przez przedwczesne składanie 
oświadczeń w głośnych słowach!* , 

Powinszować sobie można , iż tym razem w Sej- 
mie węgierskim nie pobrząkiwano ostrogami. 

Powaga wobec poważnego” położenia, rózbrat 
z frazesem w krytycznych czasach, to jeszcze nie- 
zawodnie, co największe obudza zaufanie i: daje 
poczucie względnego bezpieczeństwa, To tóż wo- 
bec tego nie pozostaje, jak gorąco życzyć, aby po- 
waga i stanowczość, o których mówił p. Tisza, 
jako o czynnikach dalszego postępowania, pożą- 
dany dla wszystkich odniosły skutek. 

Niemniej odpowiedź p. Tiszy świadczy raz je- 
szcze, że interpelacyami w parlamentach i zała- 
twianiem ich z ław ministeryalnych,. ani posuwa się 
naprzód, ani powstrzymuje, ani rozwiązuje zadań 
dziejowych, że zatem wobec tych ostatnich, najro- 
zumniej nie kwapić się ani nadużywać pierwszych. 

1 


Mowa, którą wypowiedział p. da Freycinet 
w Tałuzie, nie rzuciła równie, jak odpowiedź p. 
Tiszy na interpelacye, ani jasnego, ani nowego 
światła tak dobrzs na ogólne połsżenie, jak na jego 
chwilowe szczegóły; ale niepodobna zaprzeczyć, 
że była zręczna, a nawet więcej, że była wypo- 
wiedziana w sposób, który sprawił wrażenie, czy 
też złudzenie, że Francya odzyskiwać poczyna 
swoją w świecie powagę. Zdawaćby: się mogło, 
jak żeby prezes gabinetu francuskiego mówił z po- 
czuciem roli, jaką Francya, bez swego udziału, ode- 
grała przecież w ostatnich wypadkach, lecz nie 
przeceniając jej. Słowem była miara w tem, co 
powiedział p. de Freycinet, a to jest póniekąd do- 
wodem, jeżeli już nie siły. to: przecież wiary 
w siebie, a jak tu, możności utrzymania stanowiska 
wielkiego mocars:wa. - 

Maiemać można, iż pełna wstrzemiężliwości in- 
terwencya, o której wspomniał p. de Freycinet, 
odnosi się do spraw bułgarskich, podeżas gdy in- 
teres, w obronie którego minister zapowiedział 
rozwinięcie energicznaj akcyi, znajduje się pra- 
wdopodobnie na teraz w Ezipcie, a honor, dla któ- 
rego musiałaby się Francya zdecydować „ra wszel- 
kie ofiary“, wszędzie, gdzieby chodziło 0 mccar- 
stwowe jej stanowisko, lab terytoryalną całość. 

Cv się zaś tyczy połączenia wewnątrz odeieri 
republikaństich, to ponoś łatwiej wypowiedzieć 
to życzenie na bankiecie w Talnzie goliczśs feryj, 
e ujrzeć je spełnionem w Paryżu podczas obrad 
zb. 


Odpowiedź Tiszy 
na interpelacye w sprawie bułgarskiej. 


Z powodu, iż wiadomem było, że Tisza odpo- ` 


wie ua interpelacye w sprawie bułgarskiej, za- 
pełuiła się wczoraj licznie Izba deputowanych Sej- 
mu węgierskiego, a ma galeryach były zajęte 
wszystkie miejsca. O godzinie wpół: do 12 powstał 
Tisza i oświadczył, iż dopiero o 12 mówić ie, 
gdyż nie są jeszcze obecni wszyscy” interpelanci. 
O 12 przybył wreszcie i czwarty interpelant 'Szi- 
lagyi, a w kilka minut po 12 powstał Tszą i 
donośnym głosem odezytał po kilku wstępnych 
słowach, następującą odpowiecź: 

„Cztery interpelacye leżą przedemną w kwestyi 
bułgarskiej z całym szeregiem pytań, a na miv- 
które z tych pyteń, ze względu, iż sprawa” znaj- 
duje się w toku, nie nógłby edpowiedzicć żaden 
rząd na świecie bez szkody dla int:resów pań- 
stwa i bez naraszenia swci hb najświętszych obo- 
wiązków. Zaznaczywsży to, nie zamierzam przez 
to bynajmniej ganić, że te pytania postawionemi 
zostały, ani nie cheę usuw:ć od siebie złożenia 
oświadczenia 0 kieruuku zagranicznej polityki 
przez austryacko-węgierską monarchię w tej kwe- 


najprzec.wniejsze wrażenie sprowił na całym kor- 
pusie oficerów polskich... że otoczyli księcia i za- 
pytywali go, co' znaczy tak niepożądana przez nich, 
a zapewne i przez miego samego dystynkcya?... 
czysto francuska dystynkcya? czy już niema ar- 
mii polskiej? kraju polskiego? i nadziei o niepod- 
ległości ojczyzny? czy już ną dobre Francuzami 
nas Napoleon zamianował? i dlaczego tak uko- 
chanego wodza «nam odbiera?. Od uwag, słów 
i miłości przychodziło do wyrzutów, jak to zwykle 
pomiędzy nami, do buntu prawie: w obozie. Na 
co nieoszacowany ks. Poniatowski ze zwykłą sobie 
przytomnością i ujmującą słodyczą oraz godnością 
1 powagą czystego sumienia to zas»okojające dał 
zaręczenie: „że jeżeli: polityka wskazuje jeszcze 
potrzebę ostrożności w odmówienia wprost cesa- 
1zowi, by go sobie w chwilach tak krytycznych 
nie narazić, równie uważa być powinnością swoją, 
nim cfiurowaną rangę przyjmie, zasiągnięcie po- 
przednio rozkazów panującego monarchy Frydryka 
Augusta. Dodał nadto, iż nigdy, jakkolwiek, bądź 
się stanie, mundura polskiego nie zmieni:“ Tako- 
we zaręczenia uspokoiły nieco troskliwość słuszną, 
arcysłuszną wojowników połskich. Król saski na- 
zajntrz upoważnił wodzą polskiego do przyjęcia 
godn ści. marszałka. Książę Józef zaś widząc wra- 
żenie niemiłe, jakie ta nowa: dostojność na umy- 
stach patryotycznych Warszawianów sprawi, przy- 
słał do mnie adjutanta swego Błeszyńskiego z proś- 
bą, abym wiadomą drogą jak najwcześniej 
przesłał do stolicy objaśnienia całej okoliczności 
i zapewnienie wszystkich „iż jeżeli nie będ.ie 
wojny o Polskę, nikt tóż go, jak w cywilnym sur- 
dueie nie zobaczy, lecz ź> cesarza aż do Franeyi 
odprowadzi.* 
Juriusz FALKOWSKI. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
es amans au Saan maa 


ŚLAR 
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temu, jakoby chciał zadać cios ks. AAGSGKAFÓWI| 
pragnął on tylko skonstatować fakt. W obecnem 
stadynm nie jest rzeczą możliwą, rzucone kwe- 
stye polityczne uczynić przedmiotem rozpraw par- 
lamentarnych. Tisza prosi o przyjęcie do wiado- 
mości swojej odpowiedzi, gdyż w przeciwnym 
razie opuści swoje stanowisko. Ale i jego następca 
nie mógłby się zgodzić na parlamentarne trakto- 
wanie poruszonych kwestyj. 

Po żywych okrzykach eljen, przyjęła Izba od- 
powiedź Tiszy do wiadomości przeważną większo- 
ścią głosów. 


Piotrowi Józefowi dw. im. Lekczyńskiemu, b. uczniowi 
IV klasy szkoły ludowej. 

— Od mieszkańców ulicy Lubicz otrzymujemy 
wyrazy zdziwienia, iż komin fabryki pilników p. Bar- 
tika, komin nader szpetny, zakończony od góry ko- 
gutem, jest z frontu ulicy widzialnym i bynajmniej 
nie przyezynia się do ozdoby ulicy. Mieszkańcy tej 
ulicy uznają pożytek fabryki, pragną nawet jej naj- 
większego rozwoju, ale sądzą, że komin mógłby być 
osłoniętym od frontu ulicy odpowiedniem zabudowa- 
niem, któreby korzyść właścicielowi przynieść jedy- 
nie mogło bez wielkiego nakładu. O ile te życzenia 
mieszkańców ulicy Lubicz są słuszne, rozstrzygnie 
zapewne budownictwo miejskie, wglądnąwszy w tę 
sprawę ze stanowiska fachowego, tak, by uwzględnio - 
nym był interes miasta, życzenie mieszkańców tej 
dzielnicy, a niemniej interes właściciela fabryki p. 
Bartika. 

— Muzeum XX. Czartoryskich w miesiącu wrze- 
śniu zwiedziło osób 552. 

— Panopticum. Wczoraj otwartą została przy ul. 
Dietla w osobnej hali z desek wystawa historyczna 
pana Veltóe, która, jak świadczą udzielone nam dzien- 
niki, wielkiem cieszyła się wszędzie uznaniem. Składa 
się ona z 4 oddziałów i mieści w pierwszym oddziale 
po największej części żyjące nowożytne znakomitości; 
w drugim rasy ludzi, w trzecim pod napisem Marya 
Stuart i Elżbieta, plastyczne przedstawienia obrazu 
Ernesta Fontany; w czwartym zaś żywe karykatury 
i galeryę zbrodniarzy. Prócz tego spotkać można na 
wspomnionej wystawie wiele scen humorystycznych 
jak niemniej tragicznych, a przedewszystkiem oglą- 
dać można plastyczny obraz Munkaczego: „Chrystus 
przed Piłatem.“ 

— Wypracowanie projektu dla drugiego toru ko- 
lejowego Chyrów-Zagórz powierzyła kolej Łup- 
kowska p. Bolesławowi Długoszewskiemu i Edwar- 
dowi Uderskiemu, rządownie upoważnionym inżynie- 
rom cywilnym, znanym z wypracowania projektu re- 
gulacyi rzek galicyjskich. Roboty techniczne rozpo- 
czynają ci panowie natychmiast. 

—. Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
kwotę 1000 złr., jako wsparcie dla pogorzelców gminy 
Milno, w powiecie brodzkim. 

— Przegląd lwowski od wczoraj zaczął wycho- 
dzić znowu w dużym formacie. j 

— Z powodu cholery. Warszawskij Dniewnik 
dowiaduje się, że w celu ochrony granicy rosyjskiej 
od strony Austryi i Prus od zawleczecia cholery, 
zostały przedsięwzięte środki dla zorganizowania le- 
karskiego nadzcru na wszystkich punktach komór, do- 
tykających rzeczonych państw, ażeby rewizye lekar- 
skie mogły być dokonywane bez zwłoki w razie po- 
trzeby. 

— Kuryer Poznański pisze: 

Piękny przykład zacnej Polki z Galicyi, która nam 
nadesłała pierwsze 40 marek na Bratnią ofiarę, zna- 
lazł oddźwięk w. sercu szlachetnej Wielkopolanki, 
która nadesłała dziś na ręce nasze 2,000 marck z li- 
stem następującym: 

5 „Szanowny Redaktorze! 

Posyłam w załączeniu 2,000 marek na składkę pod 
nazwą „Bratniej Ofiary.* Daj Boże, aby te pierwsze 
skromne ofiary zachęciły Rodaków naszych do rato- 
wania ziemi polskiej. Proszę bardzo nazwiska mojego, 
ani też miejscowości nie wymieniać. Z szacunkiem 
i poważaniem....* 

Przesyłamy w imieniu społeczeństwa naszego tej 
szlachetnej pani, która w prawdziwej chrześcijańskiej 
skromności nawet nazwisko swe ukryła przed świa- 
tem, wyraz szczerego podziękowania i staropolskie: 
„Bóg zapłać." Mamy nadzieję, że w społeczeństwie, 
w którem tak wzniosła istnieje ofiarność, znajdzie się 
gotowość ratowania ziemi ojczystej, ża projekt pani 
J. 8. szerokiem echem odbije się po całej Wielkopol- 
sce i po za jej granicami, że da Bóg spełnią się ży- 
czenia i przewidywania pani J. S., które w liście 
swym wypowiedziała. 5 

— 25-letni jubileusz istnienia swego obchodzi wiel- 
kim bankietem w dniu dzisiejszym berlińska Nordd. 
Allg. Ztg. 

— Do Orezna przybył wczoraj zrana Arcyksiążę 
Otto, którego ślub z księżniczką saską odbyć się ma 
jutro. Na dworen ustawiona była kompania honoro- 
wa, a król i książęta: Jerzy, Fryderyk August, Jan 
Jerzy i Maksymilian przyjmowali dostojnego gościa. 
Członkowie tamtejszego austro-węgierskiego poselstwa 
tudzież wydelegowani do służby honorowej przy Arey- 
księciu, wyjechali naprzeciwko niego do Teczena. 

W d. 4 października wrócą nowożeńcy do Wie- 
dnia i staną w pałacu Arcyksięcia Karola Ludwika, 
poczem udadzą się do dóbr swoich Persenbeugu nad 
Dunajem. Królewsko-ssski urząd marszałkowski ogła- 
sza program, według którego w sobotę, w dniu za- 
ślubin, odbędzie się w pałacu królewskim ceremonia 
włożenia wieńca w ściślejszem kole rodziny królew- 
skiej. Po ukończenin tej ceremonii nastąpi pochód 
ślubny, na czele którego poprzedzony przez orszak 
dworski pójdzie Arcyksiążę Otto w otoczeniu ojca 
swego Arcyksięcia Karola i króla saskiego Alberta. 
W najbliższym szeregu orszaku królewskiego postę- 
pować będzie dostojna narzeczona księżniczka Marya 
Józefa w otoczeniu ojca swego księcia Jerzego i kró- 
lowej, a tuż za nią pójdzie jej siostra księżniczka 
Matylda. Po udzielonem błogosławieństwie odśpiewane 
będzie Te deum przy odgłosie dzwonów i salwach 
dział i broni ręcznej. O godzinie 2 przyjmować będą 
królestwo powinszowania, a o godzinie 23/, nowo za- 
ślubieni i ich rodzice. O godzinie 4 odbędzie się 
uczta w bankietowej sali królewskiej. W niedzielę da 
książę Jerzy obiad dla dostojnych gości, a wie- 
czorem o g-8" odbędzie się bal dworski w zamku 
królewskim. 

— W Berlinie zakończył wczoraj życie bar. H tl- 
sen, jeneralny intendent teatrów królewskich. Uro- 
dzony w r. 1815, piastował on urząd jlnego inten- 
denta od r. 1851. Jako oficer gwardyi okazywał on 
w teatrach amatorskich talent równie w występach 
scenicznych, jak w urządzeniu sceny. Z tego powodu 

wierzono mu naczelny kierunek teatru dworskiego, 
który podniósł do sfery poprzednio niedosięganej. Jako 
następcę bar. Hiilsena w Berlinie wymieniają arty- 
stę dramatycznego Ernesta Wildenbruch. 


brak obowiązujących pod tym względem przepi- 
sów dotkliwie czuć się daje. Celem usunięcia tego 
braku opracowało już Namiestnictwo instrukcyę, 
dotyczącą oględzin bydła rzeżźnego i mięsa, która 
niebawem jako wspólne rozporządzenie w tym 
przedmiocie najwyższych władz krajowych ogło- 
szoną zostanie. 

ad 2. Nadzór nad targami i pędami bydła. 

Miejscowości, upoważnionych do odbywania tar- 
gów bydlęcych, było w r. 1885, 324. Na wszystkie 
te targi przyprowadzono w tymże roku koni 369.347 
sztuk, bydła 1,197.795 sztuk ; owieć 182.955 sztuk; 
świń 1.296.885 sztuk. Nadzór weterynaryjno-po-|Rady powiatowe, 13 subwencyonowanych przez 
licyjny nad targami sprawowali weterynarze tylko| gminy, 1 przez osobę prywatną, a 22 wolno prak- 
w 26 gminach; inne miejscowowości pozbawione |tykujących. ; 
były dozoru fachowego, a czynność tę wykony-|  Systemizowanych posad weterynarzy powiato- 
wali częścią lekarze lub chirurdzy miejscy, prze-|wych było 18, z początkiem roku 1887 przybę- 
ważnie zaś rzeczoznawcy gminni, wybrani z za-|dzie w myśl Najwyższego postanowienia z dnia 
rządu gminy. 17 czerwca b. r. 14 nowych posad, tak, że Galicya 

Brak fachowego nadzoru nad bydlęcemi targami | posiadać będzie od r. 1887 32 weterynarzy po- 
stał się przyczyną, iż z pomienionych targów róż-| wiatowych. Mimo tej zwiększonej liczby ilość we- 
ne zaraźliwe choroby zwierzęce rozszerzały się po |terynarzy powiatowych jest niedostateczną, jeżeli 
całym kraju i nie mogą być dotąd skutecznie | nadzór nad opisanem wyżej wykonywaniem policyi 
słamione. weterynarskiej przez gminy ma być ze skutkiem 

Następujace daty z r. 1885 wykażą dokładnie | wykonywany. 
rozmiary zawlekania chorób zaraźliwych przez za-| 2) Aby urzędnicy gminni, pisarze gminni, byli 
kupno zwierząt na targach: wedle możności w zawodzie gminnej administra- 

a) zarazę płucną zawleczono do powiatu lima-|cyi odpowiednio wykształceni , a przytem aby 
nowskiego i nowo-sądeckiego przez zakupno bydła Į ściśle przestrzegano postanowień ustawy o odpo- 
na jarmarkach tamtejszych powiatów, wskutek | wiedzialności urzędników gminnych. 
czego w 2 zapowietrzonych miejscowościach wybito] 3) Aby Wydziały powiatowe tych powiatów, 
chorych na tę zarazę 32 sztuk bydła pr ogólnym |w których niema rządowych weterynarzy, ustana- 
stanie bydła w zapowietrzonych zagrodach 48 sztak;|wiały posady autonomicznych weterynarzy powia- 
zatem wybito 66'/,. 

b) Zaraza pyskowa i racicowa u świń zawle- 
czoną została tak do kraju, jakodtóż do sąsiednich 
krajów koronnych z targowicy bialskiej. 

c) Parchy u koni, które nader groźnie rok ro- 
cznie szerzą się w kraju, przeważnie są zawleka- 
ne przez zakupno chorych koni na targowicach. 
I tak sprawdzono zarazę tę w 50 powiatach, w któ- 
rych na 521 zagród w 243 miejscowościach przy 
ogólnym stanie koni w zapowietrzonych zagrodach 
w ilości 3,816 sztuk, zachorowało 1,179 czyli 30%. 
Z tego wyzdrowiało 1,011 sztuk czyli 85%, padło 
29 czyli 2°% zabito jako nieuleczalne 139 czyli 
12%/,, tak, że ogólna strata wynosiła 168 sztuk 
koni czyli 4%. Na każde 1,000 koni ogólnego sta- 
nu tych zwierząt w Galicyi wypada chorych 0:55 
pro mille. : 

W 260 wypadkach tej zarazy sprawdzono, iż 
takowa powstała przez zakupao koni na targach, 
nadto w 108 wypadkach przytrzymano na targach 
(chore konie na tę zarazę. 

d) Nosacizna u koni również groźnie się szerzy, 
do czego brak fachowego nadzoru nad targowica- 
wi przeważnie się przyczynia. Na 82 zapowietrzo- 
nych zagród w 62 miejscowościach 33 powiatów 
stwierdzono, iż zaraza ta w 25 wypadkach po- 
wstała przez zakupno koni chorych lub podejrza- 
nych na targowicach. 

Na ogólną liczbę koni w zapowietrzonych za- 
grodach w ilości 1,549 sztuk zachorowało 230 czyli 
14:50, które też zabito; nadto zabito podejrzane 
o tę zarazę 22 konie czyli 1:4%/, tak, że ogólna 
strata wynosiła 252 sztuk czyli 16°/%. 

Do tak opieszałego wykonywania nadzoru nad 
targami bydlęcemi przyczynia się głównie to, iż 
po gminach niema należycie urządzonych targo- 
wie. Zazwyczaj odbywają się targi na ulicach mia- 
sta, lub placach zupełnie na ten cel nieurządzo- 
nych. Zaledwie kilka gmin stanowi pod tym wzglę- 


Wobec takiego sprawowania policyi weterynar- 
skiej ze strony gmin można śmiało twierdzić, że 
interesa kultury krajowej nie są należycie zabez- 
pieczone; nastąpić to może dopiero wtedy, gdy 
tę policyę gminy dokładniej będą wykonywać. 

Aby zaś niedokładności istniejące usunać, pożą- 
danąby było rzeczą przedewszystkiem: X 

1) aby gminy poruczały wykonywanie czynności 
policyi weterynarskiej fachowo wykształconym we- 
terynarzom. 

gółem było w kraju w r. z. 73 weterynarzy; 
z tych 34 dotowanych ze skarbu państwa, 3 przez 


styi zajętym, lub w przyszłości zająć się mającym. 
Ale SE stom za rzecz kd naznaczyć 
różnicę, jaka istnieje między tem, o eo się poseł 
który pytać i eo rozwijać może, a tem, co rząd 
odpowiedzieć może, jeżeli, jak z pewnością w tym 
wypadku, obie strony wyłącznie mają na celu po- 
módz, a nie szkodzić ogólnym interesom. 

Z tego, co powiedziałem, wypływa samo przez 
się, iż ną każde pytanie zosobna nie będę odpo- 
wiadał i odeślę interpelantów do mego ogólnego 
wyjaśnienia. Poprzednio jednak chcę złożyć oświad- 
czenie co do niektórych kwestyj. 

W piewszym rzędzie odpieram przypuszczenie, 
jakoby ministerynm naszych spraw zagranicznych 
myślało było o detronizacyi księcia bułgarskiego, 
lub co więcej, jakoby takowe o wymierzonym 
przeciw ks. Aleksandrowi spisku z góry wiedziało 
i ów spisek pod jakimkolwiekbądź warunkiem apro- 
bowało. O tych i po nich następujących zajściach 
nie mogło ministerstwo równie wiedzieć, jak nie 
mogło wiedzieć o tem, iż książę Aleksander, jak 
z jego telegramu wypływa, uważa swoją koronę, 
jako wprost od rosyjskiego Cara otrzymaną, i że 
swoje pozostanie w Bułgaryi uczyni zawisłem od 
zgodzenia się na to Cara. 

Między naszym rządem a Rośyą nie istnieje 
względem wykonywania dominującego wpływu 
w zachodniej lub wschodniej części półwyspu Bał- 
kańskiego żadne porozumienie, a przeto wpływ nasz 
nie mógł być związany żadnemi warunkami. Wska- 
` zane traktatem berlińskim stanowisko monarchii, 
którego się stanowczo trzymamy, odpowiada przy 
utrzymaniu postanowień traktatu berlińskiego na- 
szym interesom zupełnie dostatecznie. 

Co do spiskowców przeciw księciu bułgarskie- 
mn, nasze ministerstwo spraw zagranicznych w in- 
teresie samej Bułgaryi, ostrzegało wprawdzie przed 
zbyt porywczemi postanowieniami i tychże następ- 
stwami, lecz nie uczyniło żadnego kroku dla o- 
brony lub w interesie sprawców zofijskiego za- 
machu. 

Przechodzę obeenie do zapowiedzianego mojego 
oświadczenia. 

Gdy w r. 1868 miałem po raz pierwszy spo- 
sobność do objawienia swego zdania o kwestyi 
oryentalnej, wypowiedziałem ze względu na przy- 
szłe wypadki, jako moje indywidualne zapatrywa- 
nie, iż w razie, jeżeliby zajść musiały na Wscho- 
dzie zmiany, wymagałyby nasze interesa, aby tam 
żyjące narody cdpowiednio do swoich indywidu- 
alności wykształciły się w samodzielne państwa. 
Zgodnie z ministerstwem spraw zagranicznych jes 
stem tego zdania, iż odpowiada to i dziś jeszcze 
najbardziej interesom monarchii, i że monarchia, — 
odsuwając od siebie wszelkie zachcianki powięk- 
szenia się lub zdobyczy — swoje dążenia z swoim 
całym wpływem musi ku temu skierować, aby sa- 
modzielny rozwój tych państw popierać i prze- 
szkodzić, aby mie miało miejsca nieistniejące 
w traktatach ustanowienie protektoratu lub trwały 
wpływ jednego obcego mocarstwa. 

W naszych stosunkach aliansowych do mocarstw 
zagranicznych nie zaszła żadna zmiana. Istnieją 
one tedy nadal niezmiennie, tak, jak je minister 
spraw zagranicznych w Delegacyach zdefiniował. 

Z Niemcami stoimy takźe i dziś na starej pod- 
stawie, a właśnie dlatego nie możemy wątpić, że 
ze względu na obopólne warunki egzystencyi, zje- 
dnoczeni możemy także tę podstawę zachować bez 
zagrożenia powszechnego pokoju. Ź naszej strony 
uważamy berliński akt pokojewy, mimo, że tenże 
w poszczególnych wypadkach, z których najbar- 
dziej brzemiennym w następstwa był zaszły w roku 
zeszłym wypadek w Ramelii wschodniej, naruszo- 
ny został, także i dziś jako mający moc obowią- 
zującą i jako taki, który powinien być utrzyma- 
nym. Zresztą ze strony żadnego innego mocarstwa 
nie objawiono nam przeciwnego zapatrywania. 

Rząd trzyma się już wielokrotnie wypowiedziane- 
go zdania, iż w myśl istniejących traktatów, na pół- 
wyspie Bałkańskim, w razie, jeśli Turcya nie sta- 
nie w obronie swego otrzymanego prawa, nikt inny 
nie jest uprawniony do jednostronnej, zbrojnej inter- 
wencyi lub do ustanowienia protektoratu,i że wogóle 
wszelka zmiana w stosunkach prawnopaństwowych 
lub mocarastwowych w krajach Bałkańskich, może 
nastąpić tylko w porozumieniu tych mocarstw, 
które traktat berliński podpisały. 

To są ogólne zarysy naszych dążności, których 
powodzenia w porozumieniu z mocarstwami bez 
zaburzenia pokoja życzymy sobie i spodziewamy 
się je osiągnąć. Osiągnięcia tego celu nie będziemy 
utradniali przez przedwczesne składanie oświad- 
czeń i głośne słowa. Do tego celu zdążać bę- 
dziemy z podwójnie w krytycznych czasach po- 
trzebnym spokojem, umiarkowaniem, ale zarazem 
także z całą powagą i stanowczością.“ (Ogólne po- 
takiwania. Wielkie oklaski po prawicy i w centrum). 

Pierwszą część odpowiedzi Tiszy przerywano 
okrzykami „eljen!“ — a okrzyki te wzmogły się 
jeszcze bardziej po zakończenin mowy. Po prze- 
mówieniu Tiszy zabrał pierwszy głos były mini- 
ster sprawiedliwości Baltazar Horwath. W dłuż- 
szym wywodzie oświadcza on, iż odpowiedź mi- 
nistra nie zupełnie go zadowolniła. Życzy on sobie 
raczej wojny, aniżeli podobnego pokoju, który 
przynosi ujmę honorowi i powadze kraju. Żąda 
on, aby odpowiedź prezesa ministrów była posta- 
wioną na porządku dziennym. 

Drugi interpelant, Daniel Iranyi, domaga się 
również, aby odpowiedź Tiszy była przedmiotem 
dyskusyi w parlamencie. 

Hr. Albert Apponyi przyjmuje pierwszą część 
odpowiedzi do wiadomości, mianowicie część, stwier- 
dzającą , iż Austro-Węgry nie miały żadnego udziału 
w zamachu, wymierzonym przeciw ks. Aleksandrowi. 
Byłby on jednak wolał, aby prezes ministrów 
w swojej odpowiedzi nie zadał żadnego ciosu ks. 
Aleksandrowi; aby był nie powiedział, iż jestto 
winą Aleksandra, że uważał on swą koronę za po- 
darunek Rosyi, gdyż nie jestto pięknie, jeśli silny, 
który słabego pozbawił jego stanowiska, jeszcze 
go wyszydza. Jenerał Kaulbars gospodaruje w Bał- 
garyi, wręcza ultimatum i grozi opuszczeniem 
Bułgaryi, jeśli życzenia Rosyi nie zostaną speł- 
nione, a prezes ministrów twierdzi, iż dążeniem 
naszego zagranicznego urzędu jest utrzymanie nie- 
zawisłości półwyspu bałkańskiego. Jak się to da 
ze sobą pogodzić? P. Tisza powiada iż przymie- 
rze z Niemcami nie jest osłabionem. Potrzeba ka- 
tegorycznego oświadczenia, aby w to uwierzyć. 
Niemcy wywierały zawsze na nas presyę, gdyż 
byliśmy najsłabszymi w przymierzu, a nasze nie- 
skiego ke re ai Fa od istnienia trójcesar- 

$ mierza. 5 nyi 
wiedż prezesa ministrów a ać moczy By zę 
rządku dziennym najbliższego posiedzenia parla- 
mentu. 

Szilagyi przyjmuje odpowiedź ministra do 
wiadomości. 

Prezes ministrów Tisza zastrzega się przeciw 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 29 września. 


‘C Wskutek petycyi reprezentacyi powiatowej 
w Nowym Sączu w przedmiocie pomnożenia liczby 
weterynarzy powiatowych i sprawowania policyi 
weterynarskiej ze strony gmin, polecił Sejm na 
wniosek komisyi administracyjnej Wydziałowi kra- 
jowemu, aby zbadał, czyli sprawowanie policyi 
weterynarskiej ze strony gmin zabezpiecza nale- 
życie interesa kultury krajowej, i Sejmowi przed- 
łożył odpowiednie wnioski. 

Na mocy ustawy z r. 1870 najwyższy nadzór 
nad wszystkiemi sprawami sanitarnemi i najwyż- 
sze kierownictwo spraw leczniczych służy rządo- 
wi, dlatego tóż odniósł się Wydział krajowy 
z prośbą do Namiestnictwa o objawienie zapatry- 
wania swego i ewentualne wskazanie zmian, ja- 
kieby w tej mierze ze względn na interesa kal- 
tury krajowej poczynić należało. 

Zarazem wezwane zostały Wydziały powiatowe 
do przedłożenia swych spostrzeżeń, a w razie po- 
trzeby i odpowiednich wniosków, zmierzających 
do należytego zabezpieczenia interesów kultury 
krajowej. 

Ciekawe w wysokim stopniu szczegóły o spra- 
wowania policyi weterynarskiej ze strony gmin, 
a prak gi dokładnie panujące u nas pod tym 
względem stosunki, Poz Namiestnictwo w od- 
sty Wydziałowi krajowemu; mianowicie na- 
eżą do zakresu działaria gmin w sprawie poli- 
cyi weterynarskiej w myśl podanej powyżej usta- 
wy z r. 1870 następujące czynności: 

1) Oględziny bydła rzeźnego, tudzież mięsa; 

2) nądzór nad targami i pędami stad bydła; 

3) urządzanie i utrzymanie zwierzęcych grze- 
bowisk ; 

4) współdziałanie przy zapobieganiu zawlecze- 
nia zaraźliwych chorób zwierzęcych; 

5) bezpośredni nadzór nad grzebowiskami i ra- 
karniami; 

6) peryodyczne przedkładanie władzom polity- 
cznym sprawozdań sanitarnych. 

Według ogólnego sprawozdania weterynaryjne- 
go za r. 1885 wykonywują gminy wyszczególnio- 
ne powyżej czynności policyi weterynarskiej w na- 
stępujący sposób: 

ad 1. W 323 gminach, w których wykonywano 
rzeź bydła, poddano rzezi: 

bydła dorosłego . . 363.997 sztuk 
cieląt i jałownika . . 88.026 ,„ 
owiec i baranów . . 46.145 , 
ED EZ EPAR" p 
Razem 561.468 sztuk. 
i Z tych bitych zwierząt wysłano mięsa do Wie- 
nia: 
wołowiny . . . . 3,021.527 kilo 
cielęciny >. . . . 488.292, 
baraniny . . . . 126423 , 
wieprzowiny . . . 90.502 ,„ 
oraz bitych cieląt . . . 33.245 sztak 
p  Owiee . . . 4.053 , 


towych; 

4) Aby wreszcie udzielano gminom subwencyj: 
na budowę rzeźni, odpowiadających higienicznym 
warunkom na urządzenie grzebowisk i rakarńi 
i na uporządkowanie placów targowych według 
planu, wypracowanego przez Namiestnictwo. 


Najj. Pan w uznaniu okazanej podczas pożaru 
miasta Stryja w dniu 17go kwietnia 1886 r. nie- 
zwykłej gorliwości i osobistego poświęcenia przy 
ochronie znacznej części materyałów wojennych 
galicyjsk. batalionu piechoty obrony krajowej Stryj 
ur 65, nadał poniżej wymienionym osobom tego 
batalionu, a mianowicie: Kapitanowi i komendan- 
towi batalionu Tytusowi Kraft wojskowy krzyż 
zasługi; rusznikarzowi Janowi Grzybowiczowi 
srebrny krzyż zasługi z koroną, jakoteż kapralom: 
Wincentemn Forgasz i Wasylowi Zwaryczo- 
wi srebrne krzyże zasługi; oraz zezwolił, ażeby 
z tegoż samego powoda porucznikom, oficerom in- 
struktorom Stanisławowi Czernek i Lumirowi 
Pisarzik/ wyrażone zostało najwyższe uznanie 
z pochwałą. ii 


A 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała konce- 
pistów skarbowych: Klemensa Topolnickiego, 
Adolfa Pawłowskiego i Fryderyka Rieman- 
na komisarzami skarbowymi w IX klasie rangi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Władysława Saneckiego 
w Łopuszcze wielkiej, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Łopuszcze wielkiej; tymczaso- 
wą nauczycielkę Antoninę Dudzińską w Kol- 
buszowie dolnej, stałą nauczycielką młodszą, za- 
wiadującą szkołą filialna w Kolbuszowie dolnej 
i nauczycielkę Kamilę Piekarską w Zabierzo- 
wie, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Zabierzowie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 1 pażdziernika. 


— Prezydent miasta Dr 8z1achto wski powró- 
cił już do Krakowa w dniu wczorajszym. 

— Prof. Dr Pareński RED: do Krakowa z wy. 
cieczki podjętej dla odpoczynku. ż £ 

— Ordynat A Tomasz Zamoyski bawił dziś parę 
godzin w Krakowie, przejeżdżając z dóbr swoich Ra- 
dłowa do Zatora, majątku szwagra hr. "Augusta Poto- 
ckiego. i 

— Na uroczystą procesyę Różańcową, która 
w niedzielę d. 3 b. m. wyjdzie w razie pogody z ko- 
ścioła OO. Dominikanów i obejdzie Rynek, zbierają 
-|się już/dzić tłamy Indu, szczególniej górali. Proce- 
sya ta, ostatnia w roku, odbywa się z wielkiem nabo- 
żeństwem i wspaniałością, a bierze w niej liczny u- 
dział duchowieństwo świeckie i zakonne oraz wszyst- 
kie kościelne bractwa krakowskie. j 

— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 3 paździer- 
nika b. r. o godzinie 10'/, przed południem. Porzą- 
dek dzienny: P. Miodoński: O metodzie sByntakty- 
cznego badania. Prcf. Tomaszewski: O wydawnictwie 


nego. 

Rzeź bydła odbywa się w rzeżniach gminnych, 
prywatnych lub w mieszkaniach rzeźników; rzeź 
cieląt, owiec i świń odbywa się prawie wszędzie 
w domach prywatnych. Pod względem utrzymy- 
wania rzeźni i nadzoru nad niemi panuje wielka 
niedbałość. Tylko jedna rzeżnia w Krakowie 
w całym kraju odpowiada wymogom higienicznym, 
stan innych pozostawia bardzo wiele do życzenia, 
a są nawet i takie, które śmiało uważać można 
za stałe ognisko wszelkich zarodków zaraźliwych 
chorób. Większość gmin, zamiast starać się o po- 
prawienie takich stosunków, nie nie robi, a wzy- 
wana do tego przez władzę, stara się uwolnić od 
ciążących na niej obowiązków ustawicznem reku. 
rowaniem, które przeprowadza z energią, godną 
lepszej sprawy. f 

Wiele gmin, w których osiedlili się weteryna- 
rze, nie chce tymże poruczać oględzin bydła rzeż- 
nego, rzekome z braku funduszów, pomimo że 
w myśl ustawy z r. 1880 oględziny bydła rzeżne- 
go, tudzież mięsa w rzeżniach gminnych poruczo- 
ne być mają weterynarzom; pomimo że Wydział 
krajowy w myśl uchwały sejmowej lz 29 grudnia 
1885 zalecił okólnikiem wszystkim Wydziałom po- 
wiatowym, by wzywały zwierzchności gminne miej- 
skie do pornczania czynności tego rodzeja dyplo- 
mowanym weterynarzom. 

Jak powiedziałem, tylko w 26 miejscowościach 
przeprowadzają weterynarze oględziny bydła rzeż- 
nago; inne miejscowości w liczbie 297 pozbawio- 
ne s serek W nadzoru. Nie więc dziwnego, iż 
rzeż bydła odbywa się jak najnieracyonalniej, a 
pod tym względem rzeż cieląt pierwsze zajmuje 
miejsce. Wiadomą jest rzeczą, iż właściciel dla 
chwilowej potrzeby, lub pozornej korzyści z mle- 
ka, oddaje na rzeź cielęta jedno; lub dwa-tygo- 
dniowe, rzadziej trzytygodniowe; do wyjątków na- 
leżą cztórotygodniowe i starsze. Ponieważ bicie 
cieląt odbywa się zwykle w domach prywatnych 
bez nadzoru fachowego, przeto ‘do rzezi dopusz- 
Jezane są cielęta, których mięso wykluczone jest 
od transportu kolejowego i od konsumcyi w wię- 
kszych miastach. 

tak nieracyonalnego bicia ker wypływa 
oczywista niekorzyść dla hodowli bydła; lecz pod 
tym względem zarówno są winni tak właściciele, 
jakoteż i gminy. Wprawdzie w celu ograniczenia 
rzezi cieląt wydało Namiestnictwo pouczenie o zna- 
mionach, służących do rozpoznania cieląt dojrza- 
łych, lecz prawdopodobnie takowe po gminach 
w których nadzór nad rzezią nie jest poruczony” 
weterynarzom, nie znajduje zastosowania. 

Również i oględziny bydła rzeżnego i mięsa 
nie są jednolicie przeprowadzane w rzeźniach, a! 


wać padłych zwierząt gdzieindziej, tylko na wy- 
brył wer grzebowiskach. Wskutek 


ków. 

Ludomił German. Stanisław Siedlecki. 

— Na weteranów wojsk polskich z r. 1831 zło- 
żyli w ciągu września: po 1 złr. przez Administra- 
cyę Czasu i p. Zieliński za 2 miesiące; po 2 złr. 
hr. T. karę, że nie był na balu w Swoszowicach 
p. Filip Jendel rocznie; po 5 złr. przez Administr. 
Czasu; po 10 złr. p. Ant. Kłobukowski rocznie, p. 
Eug. G. i hr. A. O.; 20 złr. zwrot z Biały po zmar- 
łym weteranie z r. 1831; 250 złr. obywatel zpod za- 
boru moskiewskiego. Razem dochodu było w wrze- 
śniu 311 złr. Rozchodu zaś na 83 weteranów i nie- 
zbędne potrzeby 576 złr. Niedoboru w miesiącu wrze- 
śniu było 265 złr., który pokrytym został z dawnych 
oszozędności. Ksawery Konopka. 

— Z komitetu opieki nad wydalonymi Polakami 
zpod zaboru pruskiego. Sprawozdanie z miesiąca wrze- 
śnia: Dochody: Dr Tuszyński 2 złr.; X. prob. Zdro- 
wak 2 złr.j za 50 egzemplarzy dzieła inżyniera W. 
Rudnickiego 7 złr. 50 c.; zwrot pożyczki od L. E. 
10 złr.; zwrot pożyczki od P, H, 50 złr. — Roz- 
chody do ostatniego września wynoszą 12,380 złr. 
84 o. — W wrześniu przybyło 12 familij, tyluż 
mężczyzn, 6 kobiet, 13 dzieci. W ogóle od 1 paź: 
dziernika przybyło do komitetu 659 familij, tyluż 
mężczyzn, 406 kobiet, 803 dzieci; osób 1868. Wszy- 
soy umieszczeni, bardzo wielu po kilka razy. 

Ksawery Konopka. 

— Izraelici obchodzili wczoraj Nowy Rok 5647, 
dziś zaś mają drugie święto — z tego powodu przez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy zamknięte są wszystkie 
sklepy izraelickie. 

— Z Uniwersytetu: P. Henryk Rosenblatt, ro- 
dem z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień Dra praw. 

— August hr. Łoś, kurator fandacyi 6. p. Feliksa 
Antoniego hr. Łosia, nadał nowo utworzone stypen- 
dyum z tejże fundacyi, w rocznej kwocie 160 złr.,! 


Rakarńi jest w kraju 64, które tylko po wię- 
kszych miastach istnieją. W gminach, w którye 
niema rakarńi, względnie oprawców, wykonują te 
czynności ludzie biedni, zazwyczaj najgorszego 
prowadzenia, za osobnem wynagrodzeniem. 

ad 4. Współdziałanie przy zapobieganiu zawle- 
czenia zaraźliwych chorób zwierzęcych. 

Czynności gmin, wynikające z tego tytułu, są 
następujące: 2 

1. wystawianie paszportów bydlęcych dla zwie- 
rząt domowych ; N 

2. uwiadamianie powiatowej władzy administra- 
cyjnej o wybuchu zaraźliwej choroby, albo o po- 
dejrzanej “kakobe, lub o padnięcia zwierzęcia ; 

3. tymczasowe zarządzenia weterynaryjno-poli- 
cyjne w razie wybuchu zarażliwej choroby zwie- 
rzęcej ; 

pt odpowiedzialność za ścisłe wykonywanie za- 
rządzeń, środków miejscowych i ponoszenie z fun- 
duszów gminnych wydatków na skuteczne wyko- 
nywanie tych środków miejscowych. 

Dokładne wykonywanie tych przepisów wete- 
rynaryjno-policyjnych zawisło zupełnie od składu 
zwierzchności gminnej i od urzędników gminnych. 

W każdym razie niewykonanie tychże, lub nie- 
dokładne i opieszałe wykonywanie pociąga za sobą 
ukaranie winnego tego przekroczenia. 

Aby dać wyobrażenie, jak się to wykonywanie 
niedbale odbywa, dość podać, iż w r. 1885 w nie- 
wielu wypa kach, które dószły do wiadomości 
władz, tak właściciele zwierząt, jakoteż i zwierz. 
chności ej wpłaciły do urzędów podatkowych 
kar pieniężnych 8,689 złr. 47 c. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 2go: Po raz pierwszy Wicek i Wa- 
cek, komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
W głównych rolach biorą udział panie: Wolska, Ka- 
łużyńska, Wojnowska, Winiarska, Wójcieka; pp. Ry- 
gier, Janowski, Werner, Stępowski, Solski, Konopka, 
Antoniewski i inni. 

W niedzielę 3go: Po raz drugi Wicek i Wacek, 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie 4,12. 

awa nieust ednoczonego Towarzystwa z 
aciół Sztuk Pi kaja a Sukiennicach otwarta wdziennjo 
od godzinyl1-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie” 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


nnn, z 


Muzeum Techniozno-P we w gmachu Franciszkań- 
Tiu otwarte codziennie od 4 4 10ej do 6ej.—Wstęp 
ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
RZ sony rafa 3ej posia z wyjątkiem po- 

iziatków, za 0, wejścia cent, w dzień z - 
W niedziele i święta po 16 cent. od s wd Wa 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
rki, E aar PP od 10—12, o ile w te dnie nie 
wi 


gume pion, ort w krypcie na Satoo), Grób Skargı 


iotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
Szęniem się do zakrystyi 
Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
w majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
sining prócz niedziel, świąt į teryj uniwersytecki 
gg ark krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
i rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
le pogody) eo środę, sobotę i niedzielę. 


— Dnia 30go września pochmurno; term. od 11'1 
doszedł do 19:3 C. Barometr idzie w górę; 0 godzi- 
nie 7ej rano d. igo pażdz. stan jego był 7433 
millim., term. 13:4 C. — Wiatr zachodni. 


— W sobotę d. 2 października: Aniołów Stróżów. |terhofa. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


z Teatru. Misterne cacko W. Sardou, które 
Bię zowie Ćwiartką papieru, miało zawsze specy- 
alne do krakowskiej sceny szczęście. Od lat wielu 
należała ta sztuka do najulubieńszych, zarówno 
publiczności, jak i reżyseryi, która z specyalną 
predylekcyą wystawiała ją i obsadzała najpier- 
wszemi siłami. To też wezorajsze przedstawienie 
godnie odpowiadało tradycyi, jaką w teatrze na- 
szym pozostawiła po sobie Ćwiartka. Zasłaga 
w tem główna p. Hoffmanowej. Kto ma taką Ža- 
zannę, temu łatwo sprostać scenicznej tradycyi. 


czących morza 


zadowolnić, eo już posiada, uważają tu za wyra- 
źne zaprzeczenie pogłoski o franeuskich aspira- 
cyach do Tripolis, podczas gdy ustępy mowy o|ż4 
kwestyi egipskiej znajdują tu tem większy po- 
klask, ile że w obronie samodzielności Egiptu do- 
strzegają ze strony Francyi możliwość porozumie- 
nia się co do wszystkich innych kwestyj,. doty- 
ródziemnego. Ze strony autenty- 
cznej zapewniają, iż główne zadanie Herbettego 
polega bezwątpienia w tem, aby skłonić Niemcy 
do zajęcia w kwestyi egipskiej stanowiska prze- 
ciw angielskim zachciankom.* 


Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., iż do- 
niesienia, jakoby baron Mohrenheim miał zamiar 
powrócić na posadę ambasadora w Paryżu i że 
rząd francuski w najbliższym czasie przystąpi do 
obsadzenia wakującej posady ambasadora w Pe- 
tersburgu, są obecnie nieuzasadnione, a przynaj- 
mniej stanowczo przedwczesne. 


Prawit. Wiestnik donosi, że Cesarstwo dnia 29 
b. m. wieczorem opuścili Spałę, udając się do Pe- 


Prawit. Wiestnik donosi szczegółowo o koncen- 
tracyi wojsk tureckich w Adryanopola i ta gra- 
nicy Rumelii, 


Czytamy w Słowie: 

Petersburg 30 wrześ. Komitet ministrów, rozpa- 
trując projekt unormowania produkeyi fabryk cu: 
kru, postanowił ograniczyć ogólną produkcyę do 
siedmnastu milionów pudów rocznie. 
obowiązywać będzie przez dwuletni przeciąg czasu. 
Przy rozdziale ogólnej normy produkcyi na poje- 
dyncze fabryki, minimum produkcyi ustanowiono 
w ilości 50,000 pudów cukru. Produkcya żółtej 
mączki nie ulegnie ograniczenia (?). 


Norma ta 
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iewątpliwie jedna to z najpierwszych i najle- 
pszych ról znakomitej artystki, mająca nadto ten 
rrok, że grana sobie także z szczególną predy- 
„lekcyą i specyalnym faworem. Po Bendzie, Ra- 
packim i Ładnowskim, rolę Prospera objął wczo- 
raj p. Lubicz. Można mu jej szczerze powinszować, 
Grał, i co rzadsza, akompaniował w grze Zuzzn- 
nie doskonale. Główną zaletą p. Lubicza było 
wczoraj to, iż nie grał roli Prospera, że tax po- 
wiem, na własną rękę, że trzymał ją w półto- 
nach i półcieniach, unikał jaskrawości, a będąc 
doskonałym akompaniatorem, potrafił być zarazem 
interesującym i wytwornym. Wogóle całe przed 
stawienie wczorajsze szło wzorowo i przypomi- 
nało dawne, tyle pamiętne. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


zdanie. 


Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20 
września 1886 r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 193.774 złr. 92 cnt, na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 43.724 złr. 62 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 7.22) złr. 68 ent., 
ogółem 244.725 złr. 25 et. Od 1 stycznia do 10 
wrześria 1886 roku było przychodu na pierwszej 
linii 3,531.772 złr.81 cnt., na drugiej 1,008 952 złr. 
80 ent, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 122,069 
zir. 67 cent., ogółem 4 662,795 złr. 28. cent. Od 
ligo do 20-go września 1885 r. wynosił przychód 
na linii Lwów -Kraków 145,721 złr. 87 cent. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 38,128 złr. 
91 cent., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 5,194 
złr. 44 ct., ogółem 189,045 złr. cent., 22 a od 1 
stycznia do 10 września 1685 r. na pierwszej linii 
4,305,209 złr. 51 cent., na drugiej 1,2 45,482 złr. 60 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 103,256 złr. 
80 cent, ogółem zaś 5,653,898 złr. 91 ct. — Razem 
w roku 1886 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
3,725,547 złr. 73 ent., na kolei LLwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,052,677 złr. 45 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 129,295 złr. 35 cent — W roku 1885 na 
kolei Kraków-Lwów 4,450,931 złr. 38 centów, 
na kolei Lwów -Brody - Podwołoczyska 1,283.561 
51 złr. cent., na kolei Jarosław- Sokal 108,451 złr. 
24 centów. 


i 


chwa 

Z Rzymu telegrafają do N: fr. Presse: „Wy- 
wody Morning Post, według której Papież w spra- 
wie nuncyatary w Pekinie ustąpił z tego powodu, 
że Francya przyrzec mu miała przywrócenie 
świeckiego panowania, wywołały nawet w Waty- 
kanie wesołość. Mowa Freycineta wywołała wiel- 
kie zadowolenie. Słowa, iż Francya musi się tem 


Kurs pieniędzy i papierów publicznyok. 
Mraków 1 pażdziernika. 
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Zajścia w Bułgaryi. 


ny* należy poczytywać wi 
do grania na naciągniętych strun 
m tworzenia pola do domysłów wsze 
co do postępowania Rosyi, a przeto 1 co 
wentualnych nadziei Austryi, jako nas 
giellonów.* ; 

Mówiąc o misyi jen. Kaulbarsa, Now. Wremia 
alą pierwsze jego kroki i mniemają, że dnie 
gabinetu bułgarskiego, nieprawnie przez Batten- 
berga ustanowionego, są policzone. 

W tym samym duchu piszą Petersb. Wiedomosti, 
przedstawiają przyjęcie Kaulbarsa przez ludność 
z przesadą, jakoby powitanie zbawcy i wjazd 
trynmfalny, który niebawem doprowadzi do oba- 
lenia samozwańczej dyktatury. 


e ZZ ŻŹŹ 


Z Zofii telegrafują do N. Fr. Presse: W pig- 
tek pojawi się ukaz, ogłaszający zniesienie stanu 
oblężenia. Wybory jednak, mimo zarzutów ze stro- 
ny Kaulbarsa, odbędą się w oznaczonym jaż ter- 
minie. Deputacya obywatelska oświadczyła Kanl- 
barsowi, iż ludność ma zupełne zaufanie do re- 
jencyi i do ministerstwa. 


Z Konstantynopola donoszą do Polit. Corr., iż 
bawiący tam obecnie ambasador Porty przy dwo- 
rze rosyjskim, Szakir basza, odbywa codzienne 
konferencye z wielkim wezyrem i z ministrem 
spraw zagranicznych, a o przebiegu tych konfe- 
rencyj otrzymuje Sułtan każdym razem sprawo- 
Zapewniają, iż Szakir basza przywiózł 
uspokajające formalne zapewnienia rosyjskiego ga- 
binetu względem Bałgaryi. 


Z prasy rosyjskiej. Sprawa bułgarska dostarcza 
ciągle obfitego materyału i roznamiętnia organa 
prasy rosyjskiej. Gdy telegramy zwykły przyno- 
sić to, co wypowiadają Moskiewskie W iedomosti, 
trzymające zawsze prym, zaznaczymy występy 
innych dzienników. Nowoje Wremia gwałtowaie 
polemizują z Cząsem z powodu nwag naszych, o0- 
partych na otrzymanych informacyach, a w tej 
polemice wszystkie nasze twierdzenia przekręcają. 
„Niemówimy już — piszą Nowoje Wremia — o 
uroczystości tonu, w którym Czas przypominające 
o nowych karabinach w armii austryackiej, wzywa 
Polaków do współdziałania, żeby Austryą nie spo- 
tkała nowa Sadowa. (Gdzie to N. Wremia w Cza- 
sie wyczytały?) Austrya zaś ma być wolną od 
wszelkiej odpowiedzialnośii i winy, głosi wyro 
cznia krakowska — nie w joj także mocy zmienić 
sytnacyę obecna.“ Grniewają się zwłaszcza N. Wre 
mia o to, ża auneksyi Bośaii i Hercegowiny Czas 
niduważa za przedmiot kompensat, gdyż ieh po- 
siadanie Austryi od dawna zapewnione. Kończy 
zaś swą napaść ten organ insynuacyą: „Za głó- 
wną cechę charakterystyczn 
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Korespondent bułgarski do Grażdanina, organu 
księcia Meszczerskiego, przedstawia nader trudne 
danie jen. Kaulbarsa, który nie'ma się z: kim 
układać, 
tenberga jest bezprawną, a tem samem obecny 
rząd opiera się na uzurpacyi (sic). Organ Meszczer - 
skiego radzi, aby traktować jedynie z metropolitą 
Klementem, który w razie bezkrólewia może 
być jedynie legalnym zastępcą panującego. 

Nowoje Wremia dają rozbiór książki X. Hoła- 
bowieza S. J. o Bułgaryi, która wyszła w Krako- 
wie, i z ubolewaniem i oburzeniem zapisują fakta 
postępu katolicyzmu w tym kraju. fx 


urządzoną została demonstracya przez deputacyę, 
do której wszystkie stowarzyszenia wysłał 
dwóch delegowanych. Na ezele tej deputacyi stało 
dwóch deputowanych zofijskich Wulezew i Kassa- 
bow i kilku członków rady miejskiej. Wulczew, 
który w imieniu deputacyi przemawiał, oświadczył 
Kaulbarsowi, że lud bułgarski jest carowi bardzo 
oddany, ale że jak najrychlejsza nominacya księcia 
jest głównym interesem Bułgaryi. Kaulbars odpo- 
wiedział, że car jest jak najżyczliwiej usposobio- 
ny dla Bułgaryi, której pomyślność zależy właśnie 
od odroczenia wyboru księcia. 

Waulezew zapewniał ponownie Kaulbarsa.o wdzię - 
czności Bułgarów dla cara, ale dodał, że bezpie- 
czeństwo państwa, legalność i poszanowanie kon- 
stytucyi wymagają rychłego wybortt. 

„Na to oświadczył Kaulbars, że wybór księcia 
nie jest kwestyą bułgarską, ale międzynarodową, 
i obstawał przy odroczenin wyborów. 

Waulczew powiedział następnie, iż zdumiewają- 
cem jest, że mocarstwa, skoro już od 3 lat pra- 
cowano nad usunięciem księcia bułgarskiego, nie 
pomyślały o następcy. Po tych słowach Kaulbars 
się oddalił, powrócił jednak i oświadczył, że mimo 
objawiającego się życzenia ponownego wyboru ks. 
Aleksandra, ani ks, Aleksander, ani żaden z człon- 
ków jego rodziny nigdy nie wróci do Bułgaryi. 
Walezew odpowiedział, że tylko nieznaczna liczba 
osób nosi się z tym zamiarem, i że wszyscy Z0- 
bowiązali się, mimo przeciwnych życzeń, zgodzić 
się na decyzyę Europy co do kwestyi księcia. 

Zofia 1 października. 
obradowała rada ministrów nad odpowiedzią, któ- 
ra ma być udzieloną Kaulbarsowi. 
omówić najprzód z Kaulbarsem pewne kwestye, 
zawarte w jego mowie i okólniku, wskutek czego 
stanowcza decyzya została na później odłożoną. 

Zofia 1 pażdziernika. Kaulbars. konferował 
wczoraj ze Stambułowem i kilku ministrami, i 
stwierdził, że Rosya zamierza WE bułgar- 
ską pozostawić nienarnszoną. Dziś ma 
nowezo ułożony tekst odpowiedzi bułgarskiej i pół- 
urzędownie Kaulbarsowi przedłożony. Utrzymują, 
że warunek co do odroczenia wyborów zostanie 
przyjęty; warunek co do wypuszczenia na wol- 
ność aresztowanych oficerów sprawia jednak je- 
szcze wielkie trudności. 

Zofia 1 października. Z powodu okólnika 
Kaulbarsa przyszło tu do zajścia między wożnym 
konsulatu rosyjskiego a pewnym oficerem bułgar: 
skim.. Zajście to da powód de wymiany not mię: 
dzy rządem bułgarskim a konsulatem rosyjskim. 

Wiedeń 1 pażdziernika (pryw.). Do W. Fr. 
Pr. donoszą z Zofii: Giers zatelegrafował do Kaul- 
barsa, że Rosya uszanuje konstytucyę bułgarską. 
Bałgaraka rada ministró w uchwaliła, że jeżeli przy- 
rzeczenie to dane będzie w zupeł 
formie, 
syi w granicach konstytncyi. 

Moskwa 1 psździernika. Mosk. Wiedomcsti 
piszą: Kapitan sztabu jeneralnego Dymitriew, któ- 
ry księcia Battenberga aresztował,i kapitan Wa- 
sow, elew rosyjskiej akademii inż 
bez śladu. Mimo roztropnych rad Kaulbarsa, oba- 
wiać się należy, że środki dyplomacyi hędą obe- 
cnie bezskuteczne. Kraj bułgarski jest bardzo zde- 
moralizowany, a partya narodowa, na którą Ro- 
sya mogła liczyć, jest zdezorganizowaną. Najdziel- 
niejsi mężowie z tej partyi są uwięzieni, lub 
zbiegli. ć 

Petersburg 1 października. Nowoje Wre- 
mia ogłaszają nadesłany z Moskwy telegram, po- 
dług którego tamtejsze sfery handlowe są kwe- 
styą bułgarską zaniepokojone.* Transakcye, które 
się z początkiem września ożywiły, popadły znów 
w zupełny zastój skutkiem ogólnej niepewności sy- 
tnacyi. 
nadzieja polepszenia się interesów, jaką dzięki zbio- 


gorszą, jak wojna. 


w o z, 


Montpellier 1 października. Jenerał Berge 
oświadczył Freycinetowi podczas przyjęcia, że 
oficerowie oddani są zupełnie sławie i honorowi 
republiki. 

Biskup witający Freycineta na czele duchowień- 
stwa, oświadczył, że duchowieństwo przejęte jest 
poczuciem obowiązku względem Kościoła i Fran- 
cyi, a stojąc poza partyami politycznemi, czułoby 
się szczęśliwem, gdyby mogło zdziałać, aby wszy- 
scy obywatele szanowali i utrzymywali owe prze- 
konania wiary, które były podstawą wielkości 
Francyi w przeszłości i które mogą zapewnić jej 
wielkość na przyszłość. c 

Freycinet wyraził życzenie, aby całe duchowień- 
stwo zapatrywania te podzielało. 

Rzym | października. Z Genui denoszą, że 


Telegramy własne „Czasu“. 


skoro rejencya ustanowiona przez Bat- 


Wiedeń 1go października. Wczoraj wieczór 
miało Koło polskie pierwsze posiedzenie pod prze- 
wodnietwem Grocholskiego, przybyłego tu wczo- 
raj. Przedmiotem obrad były tylko sprawy, będące 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby. Wczoraj odbyły także naradę komisye par- 
lamentarne stronnictw prawicy. Stosunki między 
temi stronictwami nie zmieniły się parlamentarnie 
w niczem. 


Wiedeń | października. Wszystkie dzienniki A e 
Telegramy. poranne wek wczorajszą odpowiedź Tiszy na hr. Paryża przybył wezoraj w poładnie do powa 
R PZY ZEDO SECIE isk interpelacye, uznając, że odpowiedź ta zawiera Margherita, gdzie zjechał się pan ya ry A 
psaździerniga. Frzed ajencyą rosyjską wszystko, co tylko publiczne omówienie spraw tak |niemieckiego, i że następnie obaj udali się 


Portopino. W Santa Margherita spodziewają Się 
er psd przybycia ambasadora Keudella z Me- 
yolanu. i 3 

Londyn 1 pażdziernika. Standard pisze: Bis- 
mark nie będzie robił tradaości objawionej przez 
Tiszę polityce. Austryaccy mężowie stanu zawołali 
kn Rosyi: „Precz z rękami!* Karty tego mocar- 
stwa kontynentalnego są otwarte i odpowiadają 
znakomicie uczeiwej grze polityki angielskiej. 

Morningpost pisze: Jeśli Rosya ma doznać 
przeszkody w zbrojnej interwencyi w Bułgaryi, 
miłujące pokój mocarstwa nie mają dość czasu, 
aby go tracić na bezowocne rokowania. 


wielkiego znaczenia i doniosłości wogóle zawie- 
rać może. Prawie wszystkie dzienniki bez wyjąt- 
ku oświadczają, że odpowiedź ta w zupełności je 
zadowoliła. 

Fremdenblatt pisze: W wyjaśnieniach eo do sto- 
sunku naszego z Niemcami, dopatrzy każdy. zu- 
pełnie dostateczną odprawę dla owych pogłosek, 
które alians z państwem niemieckiem, biorący tak 
wybitny udział w utrzymaniu pokoju europejskiego, 
przedstawiały także jako coś chwiejnego, jako coś 
takiego, co podlega chwilowemu prądowi polityki 
dnia. 

Presse pisze: Po mowie Tiszy nabiera się po- 
czucia, że decydujące mocarstwa porozumiały się, 
aby pa razie nie dopuścić zaostrzonych konfliktów 
i wielkich kwestyj, ale wypływające trudności 0 
ile można zlokalizować i w zupełnie zakreślonych 
i ścieśnionych granicach doprowadzić je do roz- 
wiązania. 

N. jr. Pr. pisze, że rozwinięty przez Tlszę 
program jest programem pokoju i słuszności w te- 
reżaiejszości i na przyszłość, zarzuca jednak Tiszy, 
że oświadczenia jego pozostawiły otwartą kwestyę, 
co Austrya uczyniła, aby dla programu tego zdo- 
być znaczenie w Bułgaryi. Dziennik ten wyka- 
zuje sprzeczność między zajściami w Bułgaryi a 
oświadczeniami Tiszy i kończy: „Ponieważ rząd 
mimo tego wszystkiego postawił taki program 
w kwestyi wschodniej, a nie może się ładzić co 
do tego, że tak w Berlinie jak w Petersburgu 
słowa jego będą dokładnie rozważone, i ponieważ 
my nie mamy powodu wątpić o przezorności i pra- 
wdomowności neszego rządu, przeto możemy stłu- 
mić niejedaę wątpliwość; jaką w nas budziła do- 
tychczasowa sprzeczność, między słowem a czynem, 
i możemy z całem zaufaniem wyglądać dalszego 
rozwoju stosunków.* 


po 


Kursa. Wiedeń 1 paździer. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:65. — 
Renta austr. srebrna opod. 8450. — ta 4o 
złota austr. 11585. — 5°% Renta austr. papier 
nieopodat. 100:40. — Akcye Banku Austr. Węg. 
861—. — Akcye kredytowe 276—. — Lond 
„. — Napoleony 9'93Y/. Dukaty f 
Marki 61:50—: — 5°% Renta węg. papier. 92:45. 
40/, Renta węg. złota 104'50. — Losy prem. węg. 
120-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—.— 
41/97, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
10025. — 449, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akeye Lilnderbanku 210'75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19525. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 224—. — Akcye kolei poła- 
dniowej 104'25. — Ruble 119*75—, — Srebro ——. 

Usposobienie giełdy : mdłe. 


Przedwczoraj wieczór 


Postanowiono 


Berlin 1 paździer. — M; | austryackie 
162'35— Krótki Wiedeń 16235. — oty ros. 
19435. — 5%, Listy zast. Polskie 61:—. — 4 
a | Listy Likw. Polskie 56-—. — Akcye kolei Karola 

Ludwika 79-40.— Akcye austr. kredytowe 448—. 


yć sta- 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 października. (Z Izby deputowa- 
nych). Rząd przedkłada ustawę, przep'sującą re 
gulamin żeglażny dla marynarki handlowej. 

Przewódniczący prosi o upoważnienie do wy- 
rażenia C<sarzowi od Izby powinszowania w dniu 
imienin. (Ogólne potakiwania). 

Klinkosch interpeluje w sprawie wad w zimo- 
wym regulaminie ruchu na linii kolejowej Wels- 
Simbach. 

Ustawa o niedopuszezalności egzckucyi na przy- 
rządy ruchu obcych kolei odesłaną została w pierw- 
szem czytaniu do komisyi prawniczej. 

Berlin | paźdz. Sekretarz stanu w urzędzie 
skarbu państwa, Burchard, został na własne żą- 
danie uwolniony z urzędu. > 

Monachium 1 października. Malarz histo- 
ryczny Franciszek Adam umarł. 

Paryż 1 października. Książę Aumale daro- 
wał Iostytntowi francuskiemu zamek Chantilly ze 
wszys'kiem, co do zamku tego należy, aby tam 
urządzone zostało muzeum. D 'chód roczay z Chan- 
tilly obliezają na 500,000 frauków. Ks. Aumala 
zastrzega sobie tylko użytkowanie. Administra- 
cyjna komisya TIostytutu zdecyduje się we środę 
co do przyjęcia lub nieprzyjęcia tej darowizny. 

Paryż 1 pəżdz. Ambasador austryacki Hoyos 
udał się przedwczoraj do Wiednia. 

Wystósowana do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych depesza stwierdza, że od dnia 24 września 
nie pojawiła się żadna banda karlistowska na 
granicy hiszpańskiej. 

Paryż 1 października. Dziennik republikański 
w Tarbes ogłasza manifest ks. Sevilli, wystóBo- 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobow. pozie. mieszan. zę. 
Kraków odjazd 1046 rano wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 927 wie. 550 rano 11:85 rano 3'58 pop. 
Do Tarnowa i ka ża ej parann kA men 
* w 
Kraków odjazd 6'12 rano ha przyj > zal 


w 
. f Kraków odjazd 11°15 przed poł. 

Do Wieliczki | Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł. 

Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — Lej ri 
6:55 rano — mieszany 9'30 rano i 6 popołudniu — 
kuryer. 935 wiecz. 

Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobow. mieszan. pospiesz. kuryer. 
Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10:44 w noc. 225 pop. 
Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie. 
Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:32 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
. J Wie'iczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: 4 Kraków _ przyjazd 7-35 wiecz. 
Z Wiednia osobo pospiesz. mieszan. er. 
Wiedeń odjazd. 8-20 rano 11:45 rano 225 pop. 10'15 wie. 
Kraków pagasa 9:50 wiecz. 8:48 wie. TO! rano 7*26 rano 
Z Wiednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 9— wiecz. 
Kraków przyjazd 9'45 rano 524 popoł. 
Z Pras: o godz. 3'15 po miesz.; o godz. 8:48 
wieczór pospieszny i o godz. 701 rano osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy: o go- 
dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


Mg Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


rano 
pop- 
nie stanowczej 
wówczas stanie si} zadość życzeniom Ro- 


ynieryi, znikli 


Jeśli to będzie trwać dalej, wówczas zginie 


rom miano. Moskwa jest na wszystko przygoto- |wany do ludu hiszpańskiego, w którym książę jna kolei galicyjskiej oblczone podług zegaru peszteń- - 
Obecna sytuacya jest równie złą, jeśli nie|oówiadoza, że i on chce się przyczynić do pro- w b Ayr zad gino krowa wem poza . 


klamowania Rzeczypospolitej, jedynego systemu 
rządowego, który zdolny jest zapewnić bezpie- 
czeństwo i całość Hiszpanii. 


później od krakowskiego). 
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edakcyą „KIURWERA ROLNICZE- 

GO w Poznaniu uwiad. Szan. Obywateli 
w Galicyi, iż wychodzi w Poznaniu pod tym ty- 
tułem gazeta zajmująca się tylko rozgłaszaniem 
rozmaitych postępów i doświadczeń w gospodar- 
stwie, kupiectwie, przemyśle i t p. Rozsyłka w 
24.000 egz. w Wielkim Ks. Poz., Ślązku, Niem: 
czech, Królestwie. Piennmerata kwartalna A złr. 
Ogłosz. od wiersza 20 et. Chlebodawcom poleca 
się wszelk. rodzaju oficyalistów, bezpłatnie i bez 
kosztów, lecz zanim Red. kogo poleci, wyegza- 
miuuje kandydata, czy jest tak pod względem 
moral. jaz kwalifikacyi zdolny do objęcia posady, 
a unika w takim razie każdy zawodu. Rządcy, 
ekonomi, gorzelnicy, leśnicy, guwernatki, nauczy- 
cielki, nauczyciele, bony wszelkiej narodowości. 
Ogłasza kupna, sprzedaże, dzierżawy. (2446) 


Prof. Juliusz Pstrokoński 
powołując się na swój Cyrkularz a- 
merykański, tłumaczony na polskie, 
oraz na chlubne wzmianki „Czasu — 


Skład futer męskich, damskich 
"i i do podróży i 


&:Franeisz. Chęcińskiego 


w Hrakowie, ul. Grodzka L. 18 
X. piętro, dom 6 2 balkonach, 


ma zaszczyt polecić Szanow. Publiczności 
wielki zapas futer własnego wyrobu, oraz 
kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych 
i wiele artykułów, w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, według najnowszej mody. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
prosi s 4 AR o łaskawe dalsze względy. 
Wszelkie zamówienia załatwia. w naj. 
krótszym czasie. [2447-1-10] 


(any jak zwykle umiarkowane. 


przyjmuje uczniów do muzyki na for- saes ago o] 
tepianie, do jezyków i do wszelkich / EE E Eig 

gruntownych nauk. Mieszka przy | SBĘŻSEŁS|A 

ul. Batorego Nr. 25 na dole. (2458-1-3)| gŚ BZSEPSCEJĘ 

m SKETETETME 

Młody człowiek |: . że POŻYEEEBIĆ 

kawaler, z chlubnem świadectwem 4-letniej pra- 2 ŻĘ SESŻEM =|= 

ktyki — poszukuje posady przy gospodarstwie. | %2 "= 832 EżeSsEg8|E 

Bliższa wiadomość pod lit. ©. ©. poste restante S E E| ZREgAŹ? „5 

Hraków. (245513 ER EREITEN E 

ej ESET AGE 

i = w SQZ. SEN E 

j a E EAC e NIE 

FR ż | > Ż5Esz|% 

|= Na SM 858 w p 

| SĘ EEE Bl 5 poj 

-TEA 3 Piogges:|. 

pay: S sga5%8ż8% 3 

BŚ SE =% 

Magazyn mód- rap 

| 003 em pE e USS SĘG|E 

Maryi Prauss c AFRI 

Że SER l2 

. ._. . ERD 3 b a 

istniejący od lat kilkunastu przy placu Ko GEŻEŻ Bo | 

Franciszkańskim Nr. Il, został z koń- [2471-1-8] 


cem września r. b. przeniesionym na 
ulicę Grodzka pod Nr. 1i, 
Rsze piętro, na cukiernią 
Wg Masłowskiego. 

Zarazem donoszę, że zaopatrzyw- 
szy tenże w najświeższe towary, ja- 
koto: materye ną suknie jesienne, 
zimowe i balowe, kapelusze, sznu- 
rówki, koronki, kwiaty, pióra pary- 
skie i wszelkie inne przybory wcho- 
dzące w ząkres toalety damskiej — 
polecam się względom Sząnow. Pań 


ZMIANA LOKAKU. 


(2453-1-10) 


FABRYCZNY SKŁAD 


BIELIZNY 


trykotowej, według systemu profes. 
Jaegera, 


w handlu p. f. Porębski i Zimler 
w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 

Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie- 

nia, jak prać należy bieliznę trykotową, aby 


leżytej elastyczności, zwłaszcza koszule try- 
kotowe, których używa się jako zwykłe ko- 
szule.— Bielizna Jaegerowska przy obecnej 


bowitych i skłonnych do przeziębienia oraz | + 
cierpiących na reumatyzm i przez najwyż- 

sze władze sanitarne jak najlepiej jest za 
lecaną. LAB (2335-2-4) 


Zakład ś. Józefa dia osierocon. 


chłopców w Krakowie 
przy uł. Karmelickiej Nr. 30, 


oleca Szanownej publiczności na porę jesienn i 

ister i krzewy owocowe To itia. Do sprzedania folwar k 

cej cenie: jabłonie cztero i piędłoletnie od 50 do odległy jeden kilometr od Skawiny, obejmujący 
60 ct., jednoroczne od 15 do 20 ct, wiśnie i cze- |58', morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom | 4 
rechy od 60 do 70 ct., śliwki szlachetne od 60 do f mieszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta- 
70 ct., węgierki 30 ct., orzechy włoskie 40 ct.,|nie), pod przystępnemi warunkami. Listy franko- 
laskowe 10 ct., winorośl 20 ct.; agrest i porzeczki | wane proszę adresować : A. Górka, Kraków, 
8 złr. za 100 sztuk, róże tremontanty, wysoko-| ulica Floryańska Nr. 15. (2147-29 -) 


pienne, półpienne, piramidalne, w korzen'u szcze- SPRAWACH ALE IRENETA 


pione 1 złr. 25 ct., 80, 70, 60 i 50 ct., Sztuka ; ? 
Weba Ki 
eba King. 


dziezki jabłoni 110 sztuk 1 złr. 50 ct., 1000 szt. 
12 złr., eabulki hiacyntów 15, 20, 25 i 30 et. 
sztuka; tulipanów 5 i 10 ct sztuka; krokusów 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego blichowania) orado si, nąs do 

iania pod powyższą nazwą materyi 


100 szt. 3 złr., jak również roślin doniczkowych 

wszelkiego rodzaju nabyć można po nader umiar- 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest sej: 


kowanej cenie. (2450-1-8) 


Kamienica |-piętrowa 


w Krakowie, 
położona przy ulicy Zwierzynieckiej, blisko plant, 
obejmująea koło 24 m jest pod b. korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Bliższej wiadc - 
mości udziela Właściciel hotelu Naródoó- 
wego w Mrakowie. (2451-1 3. 


lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
=a dha aleja bielizny. = 00 4 Fn 7 
urzędowo ochronionym, kto go nadanje, 
zostanie sądownić uxaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład : 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr, długości na kalesony i bie- 

lizn zo trwałą . . . . złr. 7— 
1 sztukę 88 oentym. szerok. na 


í s : piękne koszule męzkie i dam- 

JP" kilka tysięcy francuskich ga; skie, wszelkie gatunki bielizny 
tunków 6cio-letnich grubych drzew łóżkowej . . . . . . 0: n 850 

owocowych: jabłonie, gruszki, wiśnie, |! e) l te pi a ep) 
ręgloty, figi od 40 do 70 et.; silne, grube kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 

akacye, kasztany, jawory , jasiony po 40/4] 1 sztukę 195 cehtym. szerok. na 
do 50 ct. — również dzikie i prawdziwe włoskie łóżka . .. . . . » 1280 


winorośle po 15 do 20 et.; niemniej róże 

pniowe grube i w najlepszych gatunkach 

po 70 et. do 1 złr. za sztukę.  (3449-1-2) 

Alojzy Meinzl, 

ogrodnik pałacu hr. Augusta Potockiego 

w Zatorze, stacya kolejowa i pocztowa 
w miejscu. 


Celem ko się ogatun- 
ku, pria rmy ROEE prób- 
ki wszystkich gatunków. (1856-159-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


„Specyalny magazyn Najmniej 
ubiorów dziecinnych |gęg-ztr.10w.a. dziennie-gg 


pod firmą Pewnego zarobku 
a 


„LA FILLETTE‘: Eeri a 

przeniesiony został na ul. Szewską [jeżeli zajmie się w swojem stałem mieiscu po- 

pod Nr. I0 na dole, gdzie skład lamp ytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 
Wgo Okonia. 


spłaty. Oferty przyjmuje (2144 13-) 
s 1 a. kantor wymiany HH. Fuchs 
Przyjmuje zamówienia tak z własnych | p 
jak z danych materyj. (2454-1-10 


Budapeszcie, Dorotheagasse 9. 


3 33 3 I 3 3 s 3 sss 33 3 3 3 3 3 3 3.3 33 3 3 3 3 3 3 $ 3 3 $'8 3 3 u z d 


Przy pe ga TE w wielkiej drewnianej 
budzie, wspaniale oświetlonej gazem. 

W sobotę 2 paździer. 1886 r. 
otwarcie Veltóego słynnie 
znanego 
muzeum historycznego 
największej wystawy w Ku- 
p 4 la Tussot w Londynie. 

iędzy licznemi dziełami 
sztuki pednieść szczególnie 
należy: Munkaczego Chry- 
9. stus przed Piłatem, składa- 
S$ jący się z 50 figur natural- 
a nej wielkości. 
cz tego galerya panujących, najwięksi mo- 
carze Świata (doskonale je ch pallam 
mundurach haftowanych najdokładniej złotem i 


srebrem, tudzież ; 
lub-aei Daag panujący i bohaterowie stojąco 


Vóslauskie winogrona 
kuracyjne 


w gustownych, peaa pe 5 kil. 
koszykach pocztowych, koszyk po 
2 zir. 75 ct. Opłatnie. 


Vóslauskie -czerwone wino 


Ausstich 
w gustownych pocztowych baryłkach, 
5 litrów wina, 3 złr. 25 e. opła- 
tnie za gotówkę lub za zaliczką. 


— 


H 


u . . 
Dalej wszystkie rasy ludzkie w oryginalnych [gl Wywóz vóslauskich winogron 
strojac od i ginalnych į} d 
zè: e aT p Wade peg i najznakomitsi ludzio, poeci, 1 kuracyjnych [2250-6 6] 


h tycz 
PRZ i mechaniczne arcy dnie. ód: p Jerzy Lehner, 
iższe szczegóły w dniu otwarcia w plakatach | [$ -g D > . 
me PEAJU Vóslau pod. Wiedniem. i 
: rr ir TATL LTLT-LTET-LT ETA 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


uniknąć knrczenia i utrzymania tejże w na-| 42 


zimowej porze jest niezbędną dla osób sła- | ge 


CZAS. z. Soboty 2 Października 1886. 


Tonangebend fiir Mode und Handarbeit, 
unterhaltend „and. nützlich. 


lilustrirte. Damenzeitung. 
Preis vierteljährlich 2% Mark 


(in Oesterreich nach Cours). 


Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in reichster Austattung 
und bringt 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenkupfer, 


Schnittmuster zur Sęlbstanfertigung der Garderobe. .« 


Romane und Novellen.. Prachtvolle Illustrationen. 


Alle Postanstalten u, Buchhandlungen nehmen jederzeit Bestellungen an. 
[2329-4-4] 


Auf Wunsch werden einzelne Nummern zur Ansicht’ 
franco versendet von der 


Administration des „Bazar“ Berlin W. 


(3% 


W:iBochni; Skład trumien metalowych urządziła fabryka 
wiedeńską w domu J. Rulsiawioza, w „gochał: ceny. mierne, wybór duży. 


CI KK II IE KZ ICIC X ICIŃ 


JAN EHNATOWICZ 


MAGISTER. FARMACYI 1 CHEMIK SĄDOWY, 


poleca niezawodne i wypróbowane środki,do 
DE wytępienia owadów. domowych, 


Wenilin Grylon 


ia moli z zarodkami w suk- | wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto- 
i ea T i meblach, nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 et. flakon 30 ct. 


Ziółka antimolowe Wiikoton 


do przezhowywania futer, niezawodny Adak 9p Kpa pluskiew, 


pudełko 30 ct. 
lowy| Proszek perski 
Papier antimo y ( dalmatycki) do dolary 4 pho itp, owa- 


hrania od moli futra, suknie, portiery, 
ài ranki i meble = sztuka 3 ct. ów — paczka 5 1 10 ct., flakon 20 i 30 ot. 


Papier- na, muchy, stuka, 3 ct. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy. ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim“. przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 


w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.1w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 
PTTPTPTPTYTPYPYPYFTPYFTYTPE 
Uznaną powszechnie za najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


poleca : 


(2419.51-) 


we LWOWIE | 


Józef Hanke w Lwowie 


Dostać można: 


we Lwowie u mnie, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowincyi : 
BOCHNI u p. J. Michnika, o ASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla, 
BORSZCZOWIE u pani Ol. Armatys, MOŚCI 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp. MY 
4 u p. W. Adamowicza 

BRZEŻANACH u pani B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J. Neumanna, 
BUSKU u p. M. Goldhabera, 


SKACH u p. Frz, Lebdy, | 
LENICACH u pp. Guttmanna i syna, 
NADWÓRNIE u p. P Kisielewskiego, 
NOWYM, SĄCZU u p. K. Millera, 
p. J.. Kostkiewicza, 
PODHAJGACH u PP. J. Zimmta spadkobierców, 
PRZDMY M. 


CHODORO u p. A. Marxa, LU u p. M. Kozłowskiego, 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera, j 5 u p. M. Kruga, 
y u p. 4 giustynowiosk x u p. i oe 
. Bt. i u p. M. O. 
p up Jen. Ścniecha, s" RADOWCACH a pani L. Sonnenreich, 
CZORTKOWIE u p. $. Kosteckiego, z Karosiiej Torhowli, 


DEMBICY u p. 8. Serednickiego, RZESZOWIE 


i x bąuera, 
OLINIE u p. M. Kirschena, u E. G. Neuge 
DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego, ń u „ca kot aan 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, SĄMBORZE u p. r Aaen 
GRÓDKU u p. A. Lipusa, SANOKU u p. e opo NE. 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza, SERI GTE u%. i. Bempniaka Piwa, 
JABOPZAMNI a, p. O. Piza ci. SIENIAWIE w Towarz. spożywczem, 


u p. A. Tumidajskiego, 
u p. K. Zabłotnego, 


n KALE u p. J. H. Kohna, 
E, Böhma, 


NIA’ u p. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa, 


KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem, STARYM SĄCZU u p. A. Hesena, 
KIMPOLUNGU u | y K Medniayóra, STRYJU u Do. Lechickiego i Kosterkiewicza, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp., SUCZAWIE u p. M. Ilnickiego, 


u p. J. żę mocy 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł., 


à u p. Tad. Scharfa, 
TŁUMACZU u p. J. Hübschmanna, 


1 p. 
KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila, 
KRAKOWIE u p. Barberowskiego, 

n u p. 8. F. Fischera, 


„ u p: H. Fritscha, j rae gn u.p. e podacie, 
KROSNIE u p. J. Lazarowicza u p. W. Kuczyńskiego, | 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego, TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego, 

u p. G. Danielewicza, WADOWICACH u p. A. Pohla, 


LEŻAJSKU u p. 8. Pomeranza, 

LISKU u p. R. Barańskiego, 
MIELCU „u pp. J. Dembickiego i syna, 
MIKULIŃCA: H u pani E. G. Grosmann, 


ZALESZCZYKACH u $ H Sanockiego, 
0 


OCZOWIE u p. F. Kordeckiego, 
ZŚLEWI u p. F. Olearczyka, 
CU u p. A. Pawlukiewicza. [2267-3-10] 
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Ostrzeżenie przeciw. podrabiaczom. 


— 1 09 —— 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


zyjemny do zażywania, — nie zawićra 

waobie ARa] czóstki draźniącej, -- bierze się 

nie zmieniając w SE” ani przywyknień ani 
ień dziennych. 

y e mlęsskódliwy nawet kobićtom 


i , położnicom, dzieciom i starcom. 
Sedia owa. wszystkich składach materyałów 
aptecztych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


[1676-27-40] 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


ALBUMY 


teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice 
i wszelkie towary galanteryjne  (1554-16-) 
W MAGAZYNIE 


F.SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi Wysockiej 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagranicą 


zajmuje się umieszczaniem guwernerów, gu- 
en ael bon różnej narodowości. (2118-8-) 

i ją piękne w bliskości Wi- 
Mieszkania m w czystym domu i 
powietrzu, t. j. dwa i cztery pokoje za przy- 
stępną cenę do wynajęcia w ulicy Kra-. 


kowskiej pod Nr. 56, za. kościołem 
00. Bonifratrów. (2375-2-3) 


PARA KONI 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
81/3 do 40%, azótu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można 558" po 
zniżonej cenie a albo u pod: 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
vw Krakowie. 
© wezesne zamówienia 
uprasza się, (2156-25 -) 


Fabryka parowa. mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy. ulicy: Mostowej Nr. 358/4. 


Zarząd dóbr Grodkowice, 
poczta Niepołomice, 
urządził mięczarnią według sy- 
stemu szwedzkiego S$wartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan- 
nego: nabiału. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (2336-3-) 


Jabika stołowe 
i brzoskwinie 

w koszykach po 5 kilo, rozsyła za 

1-złr. 50 cent., opłatnie, wszędzie : 

Administrątion Schloss 

Neustein poste restante Lichten- 

wald in Steiermark. (2127-13-19) 


MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN 


Aeneae kasztanowatych 5-letnich, miary 15'⁄, 
obranych, ujeżdżonych, do sprzedania. — Ulica 
Karmelicka Nr. 38. (2360-3-3) 


Pokój frontowy 


z meblami, na I. piętrze, przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 21, jest każdego czasu 
do wynajęcia. Cena pokoju przystępna. — 
Wiadomość na pierwszem piętrze, pierw- 
sze, drzwi na lewo. (2376-2-3) 


. 

Do sprzedania 
dobrze utrzymane machiny, między tomi ma- 
chiny parowe i miechowe, pompy za- 
silające, miechy do ruchu wodnego, 
kotły parowe, młoty „parowe, kom- 
pletne urządzenia hamerni i walco- 
wni, rury z lanego żelaza, płyty do 
okładania itd. itd. wyborne żelązo w ka- 
wałach. dla odlewarń, z urządzenia zniesionej 
huty żelażnej. — Bardzo tanie ceny. — Rysunki 
ną żądanie. (2198 6-12) 

Łaskawe zapytania przyjmuje dyrektor H0O- 
PETSCHNY w MAKOWIE w Galicyi. 


Winogron kuracyjnych 
badeńskich, vóslauskich, 
węgierskich, 
oraz różnych owoców południowych, 
otrzymuje codziennie świeże transpor- 
ta, i poleca „się (2268-6-8) 

Handel Win i Detikatesów i 
Edwarda Fuchsa, w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskute- 
cznia odwrotnie, 


Kto się, obawia paraliżu 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Xn SZCZe,czerwoności, krosty,węgry, 
ysypkę, liszaje, hemoroidy, swẹę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
se | głowie i,skutecznie działa napo- 
EDO TOSt WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We; 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


(1459-18-) lub kto był nim: dotkniętym, albo kto cierpi na 

5 : x nderzenie. krwi, zawrót, sparaliżowanie, bersen- 
„Vóslauskie winogrona pos, yzgied, chorobliwa dolegliwosci nerwowe, 
'karacyjne. gU bat: Sctilagfiuss- Vorbeugung u. Heilung“ 5 wy- 


e, od autora, b.lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom.'Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 


; opłatnie: A i 
5 kilo, koszyk. vóslauskich winogron kuracyjnych (2198-39-50) 
opary 
5 kilo baryłkę pocztową (4 1.) starego vslauskiego Wi dojrzałe, słodkie, świeżo ze 
wina cierwęnego 3 Głr. 25 ct. Ś nogrona szczepu i pigwy: po 1 złr. 


50 cent. „świeże-orzechy go 1 złr. 70 cent., 
50 ct. rozsyłam 5 kilo.koszyk opłatnie do.każdej sta- 
1.) tegorocznego: n f> pocztowej. (2111-12 13) 


Ga 16 Ed. „Rittinger, Weinbergbesitzer, 
Werschetz, (Siid- Ungarn). 


Fabryka chemiczno-kosmetyczna 


EDWARDA KIERWIECA 


MAGISTRA FARMACYT 


w Krakowie, Rynek główny po L. 20, patac ks. Jabtonowskiej. 
poleca: 


Środki do twarzy: |Perfumy i wody pachnące: 
Antifilidin Woda krakowska 


na piegi i opalenia słoneczne świetne, cena 2 złr. | (szczyt dobroci), cena 60 ot. 1-1 złr: 20 et. 


Balsam de Mecca, Woda kolońska 
oudowny ten środek od wieków znany, cena 3 złr. | (Quadruple), ceną 1 złr. 40 ct., 70'ct. i 35 ct., 
i 1 złr. 50 ct. jakotęż wyższe ceny. 


Woda fiołkowa Woda Iewandowa 


usuwa. plamy, „pryszcze, liszaje i wygładza twarz, Podwójna, .cena 90 i 45 ct. 


cesa 1 złr. oda lewandowa ambrowa 
Woda liliowa cena 65 ct. i 1 złr. 10 ct. t 

na plamy wątrobiane niezrównana, cena 1 złr. 35 ct. Perfu my : 
Pudr królewski Fiołek, Jockey Ciub, Rezeda, Jaśmin, 
(bez, bismuthu) biały, różowy i żółty, na różne Millefleur , Róża Appoponax, Cypr 
i , k 


ceny. Heliotrop, bukiet tatrzański, bukiet 
Pedr Arelepjezoy o, i najprzedniejsze 'bukiety 
, ; z kwiatów krajowych. 
udr w płynie zy | 
= całkiem nieszkodliwy cena 80 centów. do TW, bić body wonię. 
ączk a ryżowa (Goldcrem) Mydła 


Ołówki do brwi 


najdelikatniejsze i wszystko w zakres toalety 
i t. p. wszelkie środki toaletowe. i 


1 handel taki wchodzące. [2146-6-] 


PERSICANER W Cie 


w Wiedniu, I., Liebenberggasse 7 (Parkring 10). 
Techniczne towary gumowe pazelkiego rodzaju: amerykańskie węże do wina 


piwa, węże i i 
rykańskie węże ślimaczkowate z płaską galan pinh maat Tai tymi kaskę fk naj 
kańskie, znany hajiepasy e Ei y M 

N iego rodzaju, asbest A - f 
Opakowania iege paia, Eyi ashestowe, sry, pti, opakowania do 
Surowe l gumowe węże konopiane, fala zj gumowe, chusty do ska- 
N iepr zemakalne mater ye, TU g=7bowe, spodnie, płaszcze, nakrycia na wo- 
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykuiskce i rosyjskie. 
Elektrotechniczne przybory prygkiso rodzaju, płyty tykowate i giętkie, rury 


i sztab, lyt; twardej i e takież 
rury i sztaby, druty telegraficzne, gutaperchowie | ga d. RENEE ro (a 2861-2-25) 


Cenniki i próbki darmo. 


sznury, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińaki. 


